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Ae Kraków, Czwartek 1 Grudnia 1887. 


Rocznik XL. 


Pocztą w państwie aus klem ©): a „0 . 
niemieckiem . . 


do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tnrcyi 
i innych państw, należących do związku Wodzowie SH 
Freńumerantę przyjmuje się tylko od Ago do osta.ziego dnia w miesigen. 
i prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
Czasu w Krakowis. — Listy rek. j 
opłacie pocztowej. — Zastów niefrankowamych nie przyjn uje się. 


Misty z pieniędzmi i przek. ienięż 
franco do Administra GRE EEO „do 


{ „Czms* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni Awigteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 100., we Lwowie lub z przesyłka pocztowg 12 e. 


Prenumerata wymosł: 


aea a © |Tun50 © 
28 złr Teb. | 3 złe. 
32 glr. | 8 złe. | 8 wb. 


ne miec ieczętowane nie podlegają 


Biękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


CZAS 


Premuwmeraśćę przyjmują: 
Adminietracya „CZASU“ w irakowie i urzędy pocztowa. Miejscowa L 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, binro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
Rynek gł. 1. 17 w ofic., handel Bajora ul. Grodzka, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach.. główna 
róg Rynku i ulicy ów. Jana. — ©głFoszenia (inseraty) przyjmuje ) 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy nastepny po 5 cont. Madesłame (na 
drukiem drobnym po 30 cont. za każdy raz. — Ggłoszenim i pro- 


8 stronie) od miejsca wiereza 


mumeratę przyjmują: we Lwowie: Ajencya 
Trybunalska L, 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 
ozkówski, Courbevoi'poa Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku. Baz ) „.B 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monschinm i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J: Danneberg, A. Blerndl, 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 6 C.); w HF'ramkfarcie m. Wi 
eF Warczawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Benatorskiaj. 


pronumioratę księgarnia 


trafika 
mię za oplats od miejsca wiersza 


„CZASU“. w głównym składzie tytoniu :Nr II ulica 
Rue des Sainta-Póres 81, (prenumeratę p. W. Ba- 
w WWiedmiu pp. Hawenstein & Vogler 
lei i Wrocławiu). A. Oppolik, R. Mome 


G. In Dauba 6 O, 


=== 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Z przesyłką pocztową w państwie 


Austryackiem na Grudzień . . złr. 2:50 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Grudzień . . . marek 6 


MĘ Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 30 listopada. 


W obradach Sejmu krajowego nastąpiła prze- 
rwa aż do piątku. Przez ten czas będą mogły ko+ 
misye przygotować dla Izby materyał do dalszej 
pracy. — W Sejmie górno - austryackim postawił 
Dr Hayden naglący wniosek, aby wybrać z całej 
Izby komitet z 9 członków, któryby obmyślił, 
w jaki sposób ma być godnie obchodzonym jubi- 
leusz rządowy Najjaśniejszego Pana przez Sejm 
w imieniu całej ludności Górnej Austryi. Wniosek 
przyjęto jednomyślnie. —  Przedłożony. Sejmowi 
karyntyjskiemu preliminarz budżetu krajowego na 
rok 1888 wykazuje ogólne wydatki w sumie złr. 
929,247, dochody w sumie 198,948 złr., a przeto 
deficyt wynosi 730,299 złr. Pokrytym on będzie 
przez 20%, dodatek do podatku konsumcyjnego 
od wina i przez 440/, dodatek do podatków, — 
Przytóczony wczoraj wniosek Petaka i 72 towa: 
rzyszy, postawiony w Sejmie czeskim, a domaga- 
jacy się założenia szkół przemysłowych i handlo- 
wych w miastach, dotkniętych rozporządzeniem 
ministra oświaty, nazywają Narodni Listy „gotową 
kapitulacyą partyi staroczeskiej wobec Gautscha. 
Jest to krzyk rozpaczy pokonanych, błagających 
o zmiłowanie i litość”, — W Sejmie vorarlberskim 
zajmują się organizacyą służby sanitarnej, tudzież 
kwestyą kościelną wskutek petycyi, wniesionej do 
Sejmu ze strony katolickiego stowarzyszenia lu- 
dowego, a domagającej się założenia osobnego 
biskupstwa dla Vorarlbergu. — W Sejmie dalma- 
tyńskim wniesiono projekty do ustaw o założenie 
krajowego instytutu kredytowego i o utworzenie 
krajowego funduszu melioracyjnego. — W Sejmie 
ślązkim, styryjskim i tyrolskim pracują nad usta- 
wą o organizacyi służby sanitarnej, 


Berlińskie Politische Nachrichten, nie są 
wprawdzie wyraźnie uznanym dziennikiem urzę- 
dowym niemieckim, ale są jednak tym dzienni- 
kiem półurzędowym , którego sfery urzędowe nie- 
mieckie nie nadużywały dotąd prawie nigdy do 
rozpuszczania wieści, na których po wywarciu 
chwilowego wrażenia, jakie wywołać miały, nie 
zależało potem zhytecznie, choćby te wieści pó- 
żniej mylnemi się się okazać miały. Dziennik ten 
zajmuje wśród dzienników, za półurzędowe uwa- 
żanych, stanowisko, które w Niemczech mianem 
hochofficioes oznaczają. 

Z tego powodu ważne ma znaczenie sygnali- 
zowany nam wczoraj telegramem „Biura kores- 
|pondencyjnego* artykuł pomienionego dziennika, 
w którym z rewelacyj Köln. Ztg stwierdza jako 
prawdziwe, że w rozmowie ks. Bismarka z carem 
poruszoną została rzeczywiście kwestya mamienia 
ostatniego sfałszowanemi dokumentami, z rewela- 
cyj zaś Pester Lloyda powtórzone też później 
przez Koeln. Ztg oświadczenie ks. Bismarka co 
do nienaruszalności sojuszu środkowej Europy i 
solidarności w wzajemnej obronie sojuszników, za- 
przecza zaś wyraźnie, aby w rozmowie kanclerza 
z carem miała być wzmianka o roli przypisywa- 
nej pewnej kamaryli na dworze berlińskim. 

Telegram ten podają dzienniki wiedeńskie 
w szerszej nieco osnowie w następujących sło- 
wach: 

„W rewelacyach Koeln. Ztg trzy punkta wy- 
różniać należy. W rozmowie ks. Bismarka z ca- 
rem pierwszy z tych punktów poświęconym był 
najostatniejszej fazie stosunków niemiecko - rosyj- 
skich, przy której-to sposobności poruszono też 
sprawę sfałszowanych dokumentów. 

„Drugi punkt odnosił się do stosunku Niemiec 
do Austryi. Nie wchodzimy w to, czy kanelerz 
użył wyrazu casus foederis, tyle jednak jest pe- 
wnem, że kanclerz skorzystał ze sposobności, aby 
przed carem nie taić serdeczności, jaka panuje 
między Niemcami a Austryą, i silnej spoistości 
przymierza mocarstw środkowej Europy. 

„Ze te dwa punkta były przedmiotem rozmowy, 
niema najmniejszej wątpliwości. Trzeciego zaś 
punktu, tyczącego się roli, jaką przypisują pewnej 
kamarylli na dworze berlińskim, nie poruszono 
weale w rozmowie, a odpowiedzialność za donie- 
Sienie, jakie w tej mierze przyniosła Köln. Ztg, 
musimy pozostawić jej samej i jej sprawozdaweom.* 

Zaprzeczenie ostatniego punktu wygląda nieco 
na to, jakby się ktoś za ową rzekomą kamaryllą 
dworską był ujął i może sam cesarz zaprzeczenia 
głoszonych wieści zażądał. 

Przyjazd cesarzowej zapowiedzianym był w Ber- 


linie na dzień 29 b. m.. Stan zdrowia jej nie ma 
być tak niebezpiecznym, jak poprzednio głoszono.. 


Książę Wilhelm miał się z małżonką swoją 
wprowadzić do zamku królewskiego. Zamiar ten 
odłożono na później. 

W poniedziałek obiegała po Berlinie wieść o 
mocnem zasłabnięciu ks. Bismarka; bliższe infor- 
macye wykazały, jednak, że zasłabnięcie to nie 
ma w sobie nie zatrważającego. 

We czwartek, albo w piątek miał przyjść na 
porządek dzienny parlamentu niemieckiego pro- 
jekt do ustawy o podwyższeniu, ceł na zboże. 
Rządowi i interesowanym w tej sprawie stronnił 
ctwom pilno uprzątnąć się z tą ustawą wobec oj 
pozycyi, rozwijającej się w kraju, która większość 


w parlamencie łatwo na swą stronę przechylić 
może. W tej chwili bowiem obraduje w Berlinie 
wiec kupiecki, a na wtorkowem posiedzeniu jego 
obradowano nad rezolucyą orzekającą, że Rada 
rolniczo-ekonomiczna nie zastanowiła się dostate- 
cznie nad skutkami swych uchwał, na których 
rząd oparł swój projekt podniesienia ceł, i oświad- 
czającą, że przyjęcie projektu tego przez parlament 
wpłynęłoby niekorzystnie na rozwój przemysłu i 
staćby się mogło przyczyną do zakłócenia pokoju 
spółecznego. 

Izba handlowa kolońska postanowiła także wy- 
słać petycyę do parlamentu i do Rady związko- 
wej, przemawiającą przeciw podwyższeniu ceł na 
zboże. 

Nawet Post napisała artykuł, w którym powia- 
da, że rząd powinien był dokładniej rozważyć 
skutki, jakieby przyjęcie jego projektu za sobą 
pociągnąć musiało. „Pod względem ekonomicznym 
ustawa jest szkodliwą dla przeważnej części lu- 
dności krajowej, a pod względem politycznym 
przyniesie taki skutek, że nowe wybory sprowa- 
dzą do parlamentu większość złożoną z wolnomy- 
ślnych, klerykałów i demokratów socyalnych, czego 
wobec sytuacyi zarysowanej mową tronową po- 
winien rząd unikać.* 


Niektóre dzienniki paryskie, a między niemi 
Petit National, mówią teraz dużo o przygotowa- 
niach, jakie czynią Orleaniści, w celu przyszłego 
osiągnięcia władzy. Hrabia Paryża nie jest, zda- 
niem ich, amatorem nagłych zamachów, ale pra- 
gnie dojść do władzy przygotowaniem na to wszy- 
stkich decydujących we Francyi czynników. Cały 
kraj podzielony na strefy, którym przywodzą, jako 
Missi dominici, wyznaczeni do tego ludzie wpły- 
wowi. Dziś zebrali się oni wszyscy w Paryżu, i 
dostrzedz ich można w przedsionkach Izby, jak 
się naradzają z deputowanymi. Orleani wiedzą, 
że z każdej sprawy można skorzystać, chcą więc 
i obecne przesilenie stosownie wyzyskać, a mają 
głównie przyszłe wybory na oku, których wyniki 
mają być dalszym ciągiem .powodzeń z r. 1885. 
a tymczasem chodzi im o wzmaganie i przedłu- 
żanie wszelkich przesileń. 

W podobny sposób: odzywa się też Zndópen 
dance belge, utrzymująca, że od dawien dawna 
„każde nieszczęście. bywa szczęściem Orleanów,* 
to też i obecne przesilenie we Francyi starają się 
wyzyskać na utorowanie sobie drogi do tronu. 

Na usiłowaniach powstrzymania Gróvego od 
ustąpienia z urzędu 'nie zbywa podobno, zbytnia 
szezupłość jednak gron, które się o to ubiegają, 
nie zdoła już zapewne wpłynąć na zmianę posta- 
nowień prezydenta. 

Radykaliści wojują grożbami przeciw kandyda- 
turze: Ferrego, znalazły się już jednak i wśród 
ladu paryskiego grożby na grożby, jak nam o 
tem doniósł telegram wczorajszy. 


Sejm krajowy. 


(4-te posiedzenie). 
Ewów 29 listopada. 


Dzisiejsze posiedzenie zagaił JE. Marszałek o 
godz. 11 m. 30 przed południem. 

Sekretarz pos. Stan. hr. Badeni odczytał pi- 
smo JE. Kazimierza Grocholskiego, zawiadamia- 
jące JE. p. Marszałka, iż z porady lekarzy przez 
czas dłuższy przebywać musi w południowym kli- 
macie; uprasza tedy ezcigodny prezes Koła pol- 
skiego o 4-tygodniowy urlop, a Izba przychyla 
się do tej prośby. Urlop 10-dniowy otrzymał dalej 
pos. Rosenstock. 

Nowe petycye, których spis odezytał sekretarz 
pos. Adam Jędrzejowicz, przekazane zostały 
rozmaitym komisyom, a między innemi: 

Komisyi budżetowej: Zarządu instytutu głu- 
choniemych dla młodzieży żydowskiej w Wiedniu 
o dotowanie miejsc stypendyjnych dla młodzieży 
izraelickiej z Galicyi. Gminy m. Sambora o bez- 
procentową zaliczkę w kwocie 250,000 złr. na 
budowę koszar. X. Krukowskiego, proboszcza ko- 
ścioła św. Floryana w Krakowie, o subwencyę 
na odnowienie pomników rektorskich w tym ko- 
ściele. Dra J. Szaraniewicza, o subwencyę 200 
złr. na badania archeologiczne w okolicy Halicza. 
Stowarzyszenia dla pielęgnowania chorych aka- 
demików w Wiedniu, o zapomogę na cele huma- 
nitarne. 

Komisyi szkolnej: Petycyę kilku nauczycieli 
tudzież Rad szkolnych i gminnych o podwyższenie 
płac nauczycielskich. 

Komisyi gminnej: Zwierzchności gminy m. 
Podgórza o zmianę $ 6 powiatowej ordynacyi wy- 
borczej. Wydziału powiatowego w Brzesku w spra- 
wie noweli, odnoszącej się do gminnych kas po- 
życzkowych. Wydziału powiatowego w Horodence 
o nowelę dozwalającą egzekucyę polityczną dla 
Kas pożyczkowych gminnych. 

Komisyi prawniczej: Gminy m. Sambora o 
nadanie jej prawa odrębnego wyboru posła na 
Sejm krajowy, w myśl $ 2 ordynacyi wyborczej. 
Wydziału powiatowego w Turce o spowodowanie 
rychlejszego zaprowadzenia ksiąg gruntowych w po- 
wiecie turczańskim. Gminy Torskie wraz z obsza- 
rem dworskim, o wyłączenie jej z okręgu sądo- 
wego zaleszczyckiego, a przydzielenie do okręgu 
sądowego w Tłustem. 

Komisyi administracyjnej przydzielono pe- 
tycyę Wydziału powiatowego w Wieliczce, w spra- 
wie zakładów: krajowych dla nieuleczalnie cho- 
rych. 

Komisyi drogowej petycyę Wydziału powia- 
towego w Horodence w sprawie budowy kolei 
Kołomyja Horodenka: Zaleszczyki. 

Wydziałowi krajowemu petycyę m. Za- 
leszezyk, w sprawie poboru opłat od psów. 

Komisyi gospodarstwa krajowego pety- 
cyę Zdzisława Bogusza w sprawie zabezpieczenia 
brzegów Wisłoka, 


Na wniosek ks. Jerzego Czartoryskiego 
przekazał Sejm petycyę o subwencyę na wydaw- 
nictwo dzieła etnograficznego komisyi budżetowej, 
a na wniosek Kazimierza hr. Badenieg'o uchwa- 
liła Izba pomnożyć komisyę gminną o jednego 
członka. 

Z porządku dziennego przekazała Izba, w pier- 
wszem czytaniu, przedłożenie rządowe z prelimi- 
narzami funduszów indemnizacyjnych , komisyi bu- 
dżetowej. — Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie wyłączenia przysiołka Radocka 
Góra ze związku gminy Radocza, a wcielenia do 
Gminy Wysoka w powiecie wadowiekim, prze- 
kazała komisyi administracyjnej, a sprawozdanie 
Wydziału krajowego o wpływie nieograniczonej 
wolności dzielenia posiadłości tabularnych na u- 
strój obszarów dworskich, komisyi gminnej. 

Zgodnie ze sprawozdaniem Wydziału krajowego 
zezwoliła Izba gminie miasta Brzeżany na pobór 
100 pre. dodatku do podatku konsumcyjnego od 
wina, a gminie miasta Podgórza na pobór opłaty 
od napojów spirytusowych i od piwa. 

Sprawozdanie Wydziału kraj. z czynności, ty- 
czących się krajowej średniej szkoły rolniczej 
w Czernichowie, folwarku Czernichowskiego i szko- 
ły ogrodniczej w Czernichowie, przekazała Izba 
w pierwszem czytaniu komisyi gospodarstwa kra- 
jowego; sprawozdanie Wydziału o Banku krajo- 
wym, komisyi bankowej; sprawozdanie Wydziału 
w przedmiocie gwarancyi kraju dla Towarzystwa 
żeglugi parowej na Dniestrze, komisyi gospodar- 
stwa krajowego; wreszcie sprawozdanie Wydziału 
z projektem ustawy łowieckiej, komisyi admini- 
stracyjnej. 

Poseł Władysław hr. Koziebrodzki moty- 
wował w pierwszem czytaniu znany swój wnio- 
sek w przedmiocie zmiany norm co do obliczania 
kosztów podróży pp. posłów ; wniosek ten, zgod- 
nie: z propozycyą wnioskodawcy, odesłała Izba 
do komisyi budżetowej. 

Do łaski marszałkowskiej wpłynął wniosek po- 
sła Merunowieza i towarzyszy o zaprowadzenie 
sądów gminnych. 

Koniec posiedzenia o godz. 12 m. 20. Następ- 
ne posiedzenie w piątek, dnia 2-go grudnia. JE. 
Marszałek uprasza przewodniczących komisyj o 
przyspieszenie prac komisyjnych. 


Piszą nam ze Lwowa d. 29 listopada: 

(W) Na wezorajszem posiedzeniu komisyi: szkol 
nej sejmowej poseł Bobrzyński zwrócił uwagę, że 
w protokółach ankiety szkolnej błędnie przedsta- 
wione zostały jego przemówienia. Motywując swe 
wnioski o podwyższenie dodatków pięcioletnich 
nauczycieli ludowych, wspomniał p. Bobrzyński o 
inspektorach szkół ludowych i wyraził zdanie swe, 
że pomiędzy nimi znajdują się także tacy, którzy 
w stosunku do swoich podwładnych kierują się 
osobistemi upodobaniami i arbitralnością, zarzutu 
tego nie uczynił jednak całemu gronu inspektorów, 
jak to w protokóle ankiety mylnie jest napisane, 
owszem w drugiem przemówieniu swem wyraźnie 
podniósł, że niebrak u nas inspektorów, którzy 
obowiązki swe pełnią bezstronnie i gorliwie. Tak 
samo mówiąc o nauce religii w szkołach ludowych 
i czyniąc wnioski o systemizowanie katechetów, 
zwracał p. Bobrzyński uwagę na braki dotychcza 
sowego nauczania religii, nie wyraził się jednak 
wcale, że „nauki religii udzielają najnieudolniejsi 
wikaryusze*, jak to w protokóle mylnie jest zapi- 


sane. Sprostowanie to p. Bobrzyńskiego uznali za, 


słuszne obecni członkowie ankiety, poczem komi- 
sya szkolna uchwaliła zapisać je do protokółu 
swego posiedzenia. 


Piszą nam ze Lwowa d. 29 listopada: 

[] W komisyi budżetowej dokonano już roz- 
działu referatów między poszczególnych członków. 
Jeneralnym sprawozdawcą budżetu będzie p. Sma- 
rzewski. Referat o zamknięciu rachunków funduszu 
krajowego za rok 1886 przydzielono pp. Kazim. 
hr. Badeniemu, prof. Bobrzyńskiemu, Goldmanowi 
i Skałkowskiemu. O funduszach indemnizacyjnych 
zdawać będzie sprawę p. Chrzanowski. Poszcze- 
gólne rubryki preliminarza budżetu funduszu kra- 
jowego na rok 1888 rozdzielono w następujący 
sposób : Dochody p. Kazim. br. Badeni; wydatków 
rubr. I i II (reprezentacya kraju i koszta zarządu 
p. St. Jędrzejowicz; rubr. III (koszta leczenia 
p. Hausner; rubr. IV i V (koszta szezepienia i wy- 
datki sanitarne) p. Goldmann; rubr. VI (zakłady 
dobroczynności) St. hr. Stadnicki ; rubr. VII (aka- 
demia umiejętności) ks. Sapieha Wł., (rada szkol- 
na) p. Madeyski, (szkoły żeńskie i inne zakłady) 
ks. Sapieha Wł., (teatra i towarzystwa. muzyczne) 
St. hr. Badeni, (stypendya i zasiłki) ks. Sapieha 
Wł. rubr. VIII (pomniki) St. hr. Stadnicki; rubr. 
IX (żandarmerya) Kazim. hr. Badeni; rubryka X 
ALA krajowe) Artur hr. Potocki; rubryka XI 
szpitale lwowskie) Hausner, (krakowskie) St. hr. 
Badeni; rubr. XII (szupaśnictwo) Kaz. hr. Badeni; 
rabr. XIII (budowle wodne i melioracye) Jan hr. 
Stadnicki; rubr. XIV (odsetki i umarzania) p. Skał- 
kowski; rubr. XV. (o szkołach dublańskich, czer 
nichowskiej, niższych rolniczych, weterynaryi i 
rozmaitych wydatkach na cele rolnicze) p: Abraha- 
mowicz, (tow. rolnicze, zalesienie wydm itd.) St. 
hr. Stadnicki, (górnictwo i szkoła lasowa) Skał- 
kowski, (stypendya rolnicze) ks. Sapieha Wład.; 
rubryka XVI (na cele przemysłu) prof. Dr Bo- 
brzyński; rubr. XVII (rozmaite) i fundusze samo- 
istne p. Goldmann. 

Po 'dzisiejszem posiedzeniu sejmowem zebrała 
się komisya administracyjna celem rozdzielenia 
referatów. Ustawę o stosunkach sług przydzielono 


|p: Kozłowskiemu, ustawę budowniczą dla miaste- 


czek p. Romerowi, a dla wsi p. Onyszkiewiczowi. 
Sprawozdanie Wydziału krajowego w sprawie u- 
regulowania obowiązków co do zakładania, rozsze- 
rzania, utrzymywania i dozoru ementarzy oddano 
p. Dzieduszyckiemu, a do zbadania projektu usta- 
wy łowieckiej. wybrano subkomitet, złożony z pp. 
Adama Jędrzejowicza, Dzieduszyckiego i Kozłow- 
skiego. 


Również obradowała zaraz po posiedzeniu sej- 
mowem komisya gminna, zastanawiając się w dal- 
szym ciągu nad projektem noweli do ustawy o 
obszarach dworskich. Referentem w Izbie będzie 
prof. Pilat. 

Jutro obradują komisye: szkolna i gospodarstwa 
krajowego. 


Czytamy w Gazecie Lwowskiej: 


Gazeta Narodowa z d. 29 b. m. (Nr 272) kon- 
statuje w artykule „Rząd i Sejm* po dłuższym 
wstępnym wywodzie w sprawie otworzenia ruskich 
paralelek w gimnazyum przemyskiem: 1) że rząd 
rozdzielił dowolnie projekt ustawy od uchwały 
Sejmu; 2) że zmienił samowolnie treść uchwały 
Sejmu i w zmienionej formie przedłożył ją do 
Najwyższego zatwierdzenia. 

Wobec tego twierdzenia zaznaczamy, jaki jest 
faktyczny stan rzeczy. 

Wysoki Sejm uchwalił na posiedzeniu dnia 24 
stycznia b. r. w tej sprawie następujący - projekt 
ustawy : 

„Ustawa 
z dnia 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem postanawiam, co następuje: 


Artykuł I. 


Ustęp lit. a) artykułu V ustawy z d. 22 czerw- 

ca 1867 r. Dz. u. kr. Nr 18 o języku wykłado- 
wym w szkołach ludowych i średnich Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem zmienia się i ma brzmieć, jak nastę- 
puje: . 
a) Język ruski pozostaje jako wykładowy dla 
nauki języka ruskiego, nadto w całem gimnazyum 
akademickiem we Lwowie, tudzież w klasach ró- 
wnoległych gimnazyum w Przemyślu, o ile one 
w miarę udowodnionej potrzeby z językiem wy- 
kładowym ruskim będą tam zaprowadzone. 


Artykuł II. 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu Mini- 
strowi wyznań i oświaty“. 


Następnie powziął Wysoki Sejm na temże po- 
siedzeniu w tej sprawie następującą uchwałę: 

„Wzywa się e. k. Rząd, ażeby z funduszów 
państwa w miarę udowodnionej potrzeby zapro- 
wadził klasy równoległe z językiem wykładowym 
ruskim w gimnazyum w Przemyślu.* 


Ustawa powyższa nie otrzymała sankcyi z po 
wodu znanego komunikatu rządowego, który 
w Sejmie odczytany, a następnie w dziennikach 
w całości podanym został. j 

Uchwała zaś W. Sejmu w osnowie, jak powy- 
żej przytoczono, otrzymała Najwyższe zatwierdze- 
nie, a szczegółowe postanowienia co do wykona- 
nia należą, jak się samo przez się rozumie, do 
władzy wykonawczej. 


Dziennik Polski donosi : 

„Wezoraj o godzinie 6-tej wieczór zebrał się 
klub lewicy dla ukonstytuowania się. Przewodni- 
czącym wybrany ponownie Dr Euzebiusz Cz er- 
kawski, zastępcą przewodniczącego Dr Piotr 
Gross, sekretarzami Dr Bernard Goldmann i 
Teofil Merunowicz. Wzmiankowani posłowie 
z p Romanowiezem stanowią komisyę parla- 
mentarną klubu. 


= EET NĘDZA DRY UE EB OO 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 29 listopada. 


Uchwały komisyi krajowej dla spraw przemysłu domo- 
wego i rękodzielniczego. powziete na posiedzeniu z dnia 
27 listopada). 

[] Pod przewodnictwem JE. p. Marszałka kra- 
jowego odbyło się 27 b. m. posiedzenie komisyi 
krajowej, w którem wzięli udział pp. ks. Jerzy 
Czartoryski, JE. Włodzimierz hr. Dzieduszycki. 
Dr Faustyn Jakubowski, August Schellenberg, Dr 
F. Weigel, Dr J. Wereszczyński i Ludwik Wie- 
rzbieki. W rozprawach nad przedmiotami, doty- 
czącemi krajowego funduszu przemysłowego, ucze- 
stniczył dyrektor Banku krajowego Dr A. Zgórski. 

Bezpośrednio przed plenarnem posiedzeniem od- 
była się narada podkomitetu, wybranego dla roztrzą- 
śnienia znanego wniosku Dra Zgórskiego wzglę- 
dem udzielania znaczniejszych kredytów na cele 
przemysłowe z funduszu krajowego. Sprawozdanie 
tego podkomitetu stało na pierwszem miejscu po- 
rządku dziennego rozpraw komisyi, a referował 
wnioskodawca Dr Zgórski. W myśl uzasadnione- 
go przez niego wniosku komisya uchwaliła: „Ko- 
misya odracza merytoryczne załatwienie wniosku 
Dra Zgórskiego do skompletowania komisyi kra- 
jowej dla spraw przemysłowych. Wszakże już te- 
raz oświadcza się komisya za popieraniem na 
większą skalę przemysłu tkackiego i skórnego, 
o ile na poparcie zasługujące przedsiębiorstwa 
z tej gałęzi zgłoszą się do komisyi o poparcie.“ 

Zaraz też przystąpiono do załatwienia pierw- 
szego podania, jakie w myśl wniosku Zgórskiego 
do komisyi wpłynęło, mianowicie prośby pierwszej 
związkowej garbarni w Rzeszowie o pożyczkę 
w kwocie 20.000 złr. na rozszerzenie przedsię- 
biorstwa. Z odpowiedniemi zastrzeżeniami i wa- 
runkami uchwaliła komisya zalecić Wydziałowi 
krajowemu, ażeby, gdy przedsiębiorstwo uczyni 
zadość postawionym warunkom, otworzyć mu kre- 
dyt do 20.000 złr. na 3%/, do umorzenia w 10 la- 
tach począwszy od roku następującego po zreali- 
zowaniu pożyczki. 

Następnie załatwiono kilka podań o drobniejsze 
pożyczki. 

Obszerna rozprawa wywiązała się nad dalszym 
przedmiotem porządku dziennego, mianowicie nad 


kwestyą wydawnictwa wzorów rysunkowych. „Re- 
ferowali o tem pp. Dr Jakubowski i Wierzbicki, 
proponując 3 wydawnietwa: a) 0 ile możności jak 
najtańszych wzorów metodycznych do początko- 
wej nauki rysunków w szkołach wszelkiego ro- 
dzaju; b) reprodukcyę najeelniejszych pamiątek 
polskich przemysłu artystycznego z dawniejszych 
czasów; c) wzorów specyalnych dla użytku szkół 
fachowych tkackich, garncarskich i snycerskich, 
i dla praktycznego użytku rękodzielników. Z ra- 
mienia komisyi mają się zająć tą sprawą wyż wy- 
mienieni panowie i mają złożyć komitet znawców, 
w którego skład postanowiono zaprosić: dyrektora 
Łuszczkiewieza, profesorów Odrzywolskiego, Ma- 
ryana Sokołowskiego, Barabasza, Rottera , Dani- 
szewskiego, architekta Zarembę, prof. Zacharje- 
wieza, architekta Kamienobrodzkiego, z prawem 
przybrania osób z innych dzielnie Polski. 

Na wniosek JE. Wł. hr. Dzieduszyckiego odro- 
czono również stanowcze uchwały. co do owych 
wydawnictw, aż do czasu skompletowania komi- 
syi; otwarto tylko kredyt do 150 złr. na przed- 
wstępne przygotowania, aby na najbliższem posie- 
dzeniu mógł być przedłożony szezegółowy pro- 
gram tychże wydawnictw tak pod względem te- 
chniecznym, jak i co do kosztów. 

Dyrekcya państwowej szkoły dla wyrobów, Z drze- 
wa w Zakopanem : wniosła prośbę o- zasiłki dla 
15 ukończonych uczniów na sprawienie narzędzi 
stolarskich, tokarskich i rzeżbiarskich. Komisya u- 
chwaliła zasadniczo nie udzielać na ten cel bez- 
zwrotnych zasiłków, lecz wyznaczyć pewną kwo- 
tę na pożyczki zwrotne jako stały fundusz. 

Na przedstawienie starosty Beneszka z Myśle- 
nie wyznaczono odpowiedni zasiłek dla Reginy 
Setlówny w Jasienicy, która wyrabia prześliczne 
koszyki z brzeziny, aby jej umożliwić zawodowe 
wykształcenie w koszykarstwie pod opieką ks. 
Maryi Czartoryskiej w Wiązownicy (p. Jarosław). 

Dla szkoły tkackiej w Korczynie wyznaczono do- 
tacyę w kwocie 400 złr. na uzupełnienie ińwen- 
tarza szkolnego, mianowicie na sprawienie jedne- 
go kompletnego warsztatu do robót deseniowych 
i na skompletowanie istniejących warstatów. | 

Namiestnictwo zawiadamia, że rząd postanowił 
w miejsce dotychczasowych kursów feryalnych dla 
kształcenia nauczycieli uzupełniających szkół prze- 
mysłowych urządzić we Lwowie i Krakowie przy 
państwowych szkołach przemysłowych pięciomie- 
sięczne kursa. Komisya uchwaliła na zasiłki dla 
frekwentantów tych kursów wyznaczyć 1.000 złr. 

Uchwalono poprzeć podanie zarządu szkoły ko- 
ronkarskiej w Kańczudze 0-zasiłek z państwowego 
funduszu. 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie p. "Wła- 
dysławy Miihln, która jako stypendystka funduszu 
krajowego i gminy miasta Krakowa, kształciła się 
w Paryżu w wyrobie gorsetów damskich i robót 
szmuklerskich. Nabyte w tych zawodach wiado- 
mości ma ona zużytkować jako nauczycielka 
fachowa, w szkole św. Scholastyki w Krakowie. 

Dr Weigel zdał sprawę o stanie przygotowań do 
wprowadzenia w życie szkoły ślusarskiej w Swią- 
tnikach. Lokal, maszyny i przybory są już 'goto- 
we. Nieprzewidziana w kosztorysie trudność po- 
wstała jednak !z- wydostaniem wody do wprowa- 
dzenia w ruch zakładu. Wiercenie studni pochło- 
nęło w zupełności wyznaczony na ten cel kredyt; 
otwarto dalszy kredyt 500 złr. - 

P. Franciszek Pększyc, nauczyciel szkoły wy- 
działowej w Sokalu, otrzymał zasiłek na 3 miesią- 
ce po 35 złr. miesięcznie, aby jako eksternista 
mógł uzupełnić wykształcenie na nauczyciela wy- 
robów drzewnych w Muzeum- technologicznym 
w Wiedniu. 

Wład. Druciakowi z Krościenka przyrzeczono 
po 6 złr. miesięcznie na naukę w Zakopanem, je- 
żeli Wydział powiatowy Nowotarski, który go do 
stypendyum zaleca, wyznaczy drugi raz tyle. © 

W przewidywaniu tej ewentualności , że Sejm 
w sposób przychylny załatwi wnioski komisyi, 
względnie Wydziału krajowego w sprawie refor- 
my komisyi krajowej dla spraw przemysłowych, 
wzięto już teraz poufnie pod rozwagę pytanie, ko- 
go zaprosić należy w grono członków rozszerzonej 
komisyi. Przyszło też do skutku porozumienie po- 
między obecnymi na posiedzeniu przedstawiciela- 
mi Wydziału kraj. a komisyą co do osobistości, 
które zaprosi Wydział krajowy, a następnie co do 
tych, na które padnie wybór: komisyi. 

Wyrażono też nadzieję, że jeszcze w ciągu trwa- 
nia sesyi sejmowej będzie mogła zebrać się komi- 
sya w wzmocnionym komplecie dla załatwienia 
ważnych spraw , które już teraz w tej myśli zo- 
stały odroczone. 


pun 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso- 
wego nauczyciela, Jana Pawłowskiego w Ja- 
kóbkowicach, rzeczywistym . nauczycielem szkoły 
etatowej w Jakóbkowicach; a tymczasowego nau- 
czyciela, Józefa Kozłowskiego, w Bochni, sta- 
lym nauczycielem młodszym szkoły etatowej 
w Bochni. 

COE E E ĄCE EA 


Rozmaitości Polityczne. 


Z Rzymu piszą pod d. 18 listopada: 

Pomiędzy życzeniami, jakie Ojciec św. Leon 
XIII odbiera ze wszystkich stron świata katolickie- 
go, zasługuje na uwagę pismo, jakie szach perski 
przesłał Papieżowi z powodu jubileuszu. 

Oto jego brzmienie : 

„Do Jego Świątobliwości, uposażonego przymio- 
tami Mesyasza, wzniosłego jak mięszkańcy świata 
niebieskiego, do czci najgodniejszego i Jaśnie Oświe- 
conego Papieża, którego łaska Pańska niechaj wspie- 
ra. Z radością dowiedzieliśmy się, że Wasza Swią- 
tobliwość wkrótce obchodzić będzie jubileusz pięć- 
dziesięcioletni: wstąpienia do stanu kapłańskiego. 
Ze względu na stosunki przyjacielskie, jakie nas 
z ezcinajgodniejszą osobą Waszej Swiątobliwości 
łączą i ze względu ną wysoką godność Papieztwa, 


które wszędzie uznawane bywa jako Głowa Ko- 
ścioła katolickiego, nie chcieliśmy pominąć tej spo- 
sobności, aby nie przesłać naszych życzeń SZczę- 
ścia i błogosławieństwa. I w istocie byłoby to nie- 
stosownem, gdybyśmy wobee tak miłej sposobno- 
ści, w czasie, gdy wszystkich oczy zwrócone są na 
Watykan, zostali wyłączeni, zwłaszcza że znaną 
jest rzeczą, iż od lat wielu pomiędzy władcami 
Persyi ze Stolicą św. istnieją ścisłe węzły przyja- 
Żni,i życzeniem naszem najszczerszem jest, aby te 
dobre stosunki i nadal utrzymać, a nawet jeszcze 
bardziej je ścieśnić. Dowiedzieliśmy się również 
z zadowoleniem, że dzięki mądrości i pośrednietwu 
Waszej Świątobliwości, załagodzono pomiędzy ró- 
żnemi narodami powstałe spory i pokój został wszę- 
dzie utrzymany. Oddajemy — z zaufaniem, jakie 
cały świat w sprawiedliwość i słuszność) Waszej 
Świątobliwości pokłada — hołd i uznanie szczęśli- 
wemu załatwieniu wszelkich spraw złożonych Wa- 
szej Świątobliwości do rozstrzygnięcia. Mamy na- 
dzieję, że Wasza Swiątobliwość za Bożą łaską je- 
szcze długie lata bezinteresownie pośredniczyć 
będzie. 

„Dan w naszym cesarskim pałacu w Teheranie, 
w miesiącu Redieb 1804 i w 40 roku naszego pa- 
nowania.“ 


Piszą nam z Paryża: 


(T. Z.) Podaliście w Czasie wszystkie szczegóły 
ostatnich wypadków, nie będę więc tu ich powta 
rzał, chcę tylko jednem słówkiem nadmienić o przy- 
szłym kongresie i jego rezultacie. 

Podług wszelkiego prawdopodobieństwa, dymisya 
p. Gróvego nastąpi w tych dniach i zapewne p. 
Rouvier, b. prezes ministeryum, odczyta we czwar- 
tek mesaż prezydenta republiki, a następnie od- 
będzie się kongres i wybór nowego prezydenta. 
Dotąd uchodzą za kandydatów pp. Freycinet, J. 
Ferry, Sadi-Carnot i jenerał Saussier. Monarchiści 
i radykaliści są przeciwni dwom pierwszym, więc 
Sadi-Carnot i jenerał Saussier mają, jak dotąd, 
więcej szans przejścia — szczególniej ten osta 
tni jako jenerał cnót nieposzlakowanych; — mo- 
narchiści nie chcą wotować na p. Sadi Carnot, gdyż 
podobno nie był on ochrzezonym. Rezultat więc 
dotąd jest trudnym do odgadnięcia, szczególniej 
po liście jenerała Saussier, ogłoszonym dziś w dzien- 
nikach, zrzekającym się kandydatury. — Mówią 
także, że p. Gróvy poda się również na kandy- 
data i będzie proponowanym przez p. Madier- 
Montjeau, lecz ostatnie wypadki i brudy, narobio- 
ne przez jego zięcia, staną mu na przeszkodzie. 
Sfałszowane listy w procesie pani Limouzin i li- 
tery filigranowe B. F. K., wyciśnięte na papierze, 
będą dla p. Gróvego i całej partyi republikań- 
skiej, biblijnemi Mame, Thekel, Phares, albo kla- 
sycznemi: Alea jacta est, gdyż w smutnych dzi- 
siejszych okolicznościach, wybór przyszłego pre- 
zydenta napotyka wielkie trudności. Republikanie 
szukają napróżno między sobą człowieka wysoko 
położonego, tak przez swój charakter, jak i zdol- 
ności, żeby podnieść zmalałą godność pierwszego 
urzędu republiki. Ci wszysey, których oni wysu- 
wają dziś naprzód, zdyskretowani są, albo jako 
członkowie parlamentu, albo jako byli ministro- 
wie, i nietylko, że są już zużyci, ale kraj stra- 
cił.dla nich swe illuzye i wiarę, a przytem, czy 
następca p. Gróvego może liczyć na stałość przy- 
' szłych rządów? P. Gróvy podczas swojej prezy- 
- dentury zużył dwanaście ministerstw. Od ostatnich 
wyborów, to jest od dwóch lat, Izba deputowanych 
nie mogła złożyć większości, — więe jakakolwiek 
będzie decyzya kongresu, jakikolwiek wyjdzie 
prezydent z urny wyborczej, przewidzieć można 
naprzód, że nie znajdzie on poparcia w narodzie. 

Garnizon paryski został znacznie zwiększonym, 
a kilka'pułków powołanych zostało do Wersalu, co 
najlepiej dowodzi o bliskości kongresu. 

Dzisiejszej nocy kilkuset manifestujących prze- 
ciągało bulwarami, śpiewając: „Démission, Dé- 
mission! 


Coresp. de VEst umieszcza następujący list: 
Petersburg 24 listopada. 


Car powrócił do swojego pałacu w Gatczynie; 
a ci wszyscy, którzy mieli sposobność zbliżenia 
się do niego po powrocie, zapewniają, iż ożywio- 
nym jest o wiele więcej, niż przedtem, pojednaw- 
czemi względem Niemiec uczuciami. Wpływ tej 
zmiany w usposobieniu monarchy daje się już 
wszędzie czuć. Zwolennicy pokoju widząc, iż wi- 
doki powodzenia zwiększyły się dla nich, swo- 
bodniej oddychają; przeciwnicy zaś Niemiec, któ- 
rzy bądź co bądź pragnęli wywołać starcie mię- 
dzy dwoma mocarstwami, wielce są rozczarowani. 

Zdaje się, że rozmowa cara z doradcą cesarza 
Wilhelma była najzupełniej rozstrzygającą. To też 
Aleksander III okazuje obecnie zamiar badania 
osobiście i szczegółowo wszystkich spraw polity- 
cznych wewnętrznych i zewnętrznych. 

Codziennie ministrowie powoływani są do Gat- 
czyny, gdzie długie odbywają się narady z carem. 
Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, pierwszem 
następstwem tej czynnej interwencyi monarchy 
będzie ustąpienie ministra finansów p. Wisznie- 
gradzkiego. Ustąpienie to nastąpi, jak zape- 
wniają, bezpośrednio po ogłoszeniu budżetu, który 
wykaże dość znaczny deficyt. Ten zły stan finan- 
sów już kilkakrotnie był sygnalizowany. Pomimo 
wszelkich usiłowań p. Wiszniegradzkiego we wszel- 
kich kierunkach, nie zaszło żadne polepszenie. 
Zezwolenie dane przez cara na świeże rozporzą- 
dzenia celne ministra niczego nie dowodzi. Rzadko 
bardzo się zdarza, aby cesarz odmówił zezwolenia 
na rozporządzenie, uchwalone przez Radę państwa. 
To pewna, że nie należy w tem upatrywać nie- 
przyjaznego względem Niemiec zamiaru. 

Istotnie bowiem zwiększenie ceł dotknie nie- 
równie więcej inne państwa, niż cesarstwo nie- 
mieckie. Obliczono bowiem, że corocznie importo- 
wane z Niemiec towary, które dotkniętemi być 
mogą przez nowe rozporządzenia, wynoszą wogóle 
zaledwie pięć do sześciu milionów rubli. Inne arty- 
kuły jak owoce, ryby, medykamenta, rośliny, wpro 
wadzane są raczej z innych krajów. Bawełna zaś, 
która jest najważniejszym przedmiotem dotknię- 
tym nowemi cłami, wprowadzana bywa z Niemiec 
tylko w 7/4 całego importu. 

Zwolennicy wojny ekonomicznej mówią wobec 
tego: jeżeli nowe rozporządzenia nie mają nie- 
przyjaznego względem Niemiec charakteru, do 
czegóż posłużą? Odpowiedź niestety jest zbyt ła- 
twą i prostą. Nie posłużą do niczego. Rosya nie 
na nich nie zyska, a wszyscy stracą; to też 
wszyscy rozsądni ludzi wyrażają zdanie, iż są one 
bezrozumnemi. 

Minister Wiszniegradzki chciał powiększyć do- 
chody ełowe cesarstwa, ale dotąd nigdy mu się 
to mie powiodło. Ile razy usiłował powiększyć 
wpływy, okazało się, iż się one zmniejszyły. 
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P. Wiszniegradzki sam poczyna rozumieć, iż prze- 
cenił własne siły, i oświadczył już w tych dniach 
wobec rozmaitych finansistów, iż gruby popełnił 
błąd, przyjmując tekę skarbowości. 


Z San Remo piszą do Figara pod dniem 24 
listopada : 

Jest niezaprzeczone polepszenie w stanie zdro- 
wia następcy tronu niemieckiego, które zadziwia 
lekarzy. Od dwóch dni książę oddycha, je i mówi 
bez żadnej trudności. Powrócił on do zwykłych 
swych zajęć, z wyjątkiem ezytania dzienników, 
których wcale nie odbierają mieszkańcy willi Zirio. 
Książę jada obecnie wspólnie z rodziną, grywa 
wieczorem w karty z dwiema starszemi swojemi 
córkami i kładzie się spać o 10ej. Wygląda do- 
brze, lepiej niż przed rokiem, i sam książę po- 
wiąda, że się czuje zdrowszym niż w Londynie. 
Rodzina księcia (wobec której nie powiedziano 
nigdy słowa rak) żyje nadzieją. a osoba mająca 
sposobność zbliżenia do willi Zirio opowiadała 
nam, że wszystkie projekta układają się tam: „jak 
papa wyzdrowieje.“ 

Lekarze Dr Schrader i Dr Howell, którzy mie- 
szkają w willi Zirio — równie jak Dr Bramann i 
Dr Krause, którzy mieszkają w hotelu Móditera- 
née — nie podzielają tych nadziei; mówią oni, że 
w chorobie księcia może się utworzyć wrzód w cią- 
gu jednej nocy, który wymagać będzie operacyi 
tracheotomii. Myślą jednak, że stan ten może 
jeszcze potrwać dwa miesiące, 

Od przyjazdu księcia Henryka, drugiego syna 
następcy tronu, nie mówią już o wyjeździe z San 
Remo, który nastąpi tylko w czasie gwałtownej 
kryzys. 


Telegrafują z Petersburga do Cote Européenne: 
„Car raczył przyjąć dar 50 milionów franków, 
który bar. Maurycy Hirsch uczynił warunkowo 
na rzecz szkół fachowych i towarzystw dobroczyn- 
ności w Rosyi. Papiery państwowe, odpowiadające 
sumie pięćdziesięciu milionów franków, zostaną 
natychmiast złożone w pierwszorzędnym zakła- 
dzie finansowym. Jednocześnie bar. Hirsch od- 
dał do rozporządzenia Carowi milion franków go- 
tówką, dla rozdania tej sumy, wedle życzenia 
monarchy, między towarzystwa użyteczności pu- 
blicznej w carstwie. Bar. Hirsch przybył 27 b. m. 
do Warszawy osobnym pociągiem i natychmiast 
wsiadł na statek, udając się do Konstantynopola.“ 


Cła wwozowe. 


Oto dokładniejszy wyciąg z niemieckiej taryfy 
celnej, wprowadzonej w wykonanie z d. 26 b. m. 

Za 100 kilogramów płacą: żyto i pszenica 6 
marek, owies 3, gryka 2, nasiona strączkowe 2, 
jęczmień 2.25, kukurydza 2, słód 4, wyr by mły 
narskie ze zboża i roślin strączkowych (mąka, ka- 
sza, grysik i t. d.), oraz pieczywo 12 m., zamiast 
13/, dotychczasowej opłaty. 

Pozycye te weszły już w wykonanie. 

Nadto wymieniamy jeszcze inne pozycye, ulega- 
jące zmianie, lecz już bez uprzedniego wykonania. 

I tak: rzepak ma płacić od 100 kil. 3 m., mak, 
orzechy ziemne i inne, w specyalnych wykazach 
niewymienione rośliny oleiste, 2 m., krochmal, sa- 
go (i surogaty), gluten, tapioka 14 m. (dotąd 9), 
wyroby makaronowe 15 m. (dotąd 10). Oleje ro- 
ślinne spożyweze: oliwa, olej makowy, słoneczni- 
kowy, rzepakowy, z orzechów i bukowiny, z na- 
sienia bawełny w beczkach 10 m., olej lniany 
w beczkach 4 m., siemię liane (i nasienie baweł 
ny) wolne jest zupełnie od cła. 

Wszystkie te pozycye, niewymienione w pierw- 
szej kategoryi, wejdą w wykonanie dopiero po u- 
prawomocnieniu odnośnej uchwały parlamentu. 

Do cyfr powyższych dodać chyba można uwagę, 
iż biorąc przecięciowo, podwyżka celna równa się 
podwojeniu, lecz nie na wszystkich pozycyach. I 
tak: podwyżka na jęczmieniu i rzepaku wynosi 
50% (z 1.50 na 2.25 i z 2 na 3), na słodzie zaś 
tylko 33'/,%, mianowicie z 3 na 4 m. Główne ro- 
dzaje zboża płacą 100%, wyżej, największa zaś 
podwyżka dotknęła olej z nasienia bawełny , bo 
150%, (z 4 na 10 m.). 

Transito utrzymane zostaje w swych prawach. 

Motywa do projektu podwyższenia ceł wchodo- 
wych od zboża zagranicznego powiadają między 
innemi: „Dotychczasowe cła nie dały krajowej 
produkcyi rolnej pożądanej opieki, ponieważ nad- 
produkcya zboża w Rosyi, poparta taniością pro- 
duktu, dostarcza tanich transportów zboża po ce- 
nach, niedorównywujących kosztom samejże pro- 
dukcyi w Niemczech. Wpływ Rosyi na niemieckie 
targi zbożowe rósł z każdą chwilą. Nacisk cen 
rosyjskich zwiększał się z upadkiem rosyjskiej walu- 
ty.Obeenie nadeszła'stosowna pora do podwyższenia 
ceł zhożowych. Rezultat żniw tegorocznych w Niem- 
czech był nader pomyślny. Uformowały się przeto 
ceny, które natarczywie domagały się wzmocnie- 
nia opieki nad produkcyą miejscową. Wobec u- 
prawnionych interesów konsumcyi miejscowej cła 
podwyższone nie wydają się niebezpiecznemi.* 

(4j. półn.) 


Za dziedzicznością godności kanelerskiej w ro- 
dzinie ks. Bismarka kruszy kopie rządowy Deut- 
sches Tageblatt, wypełniając trzy łamy zasługami 
hr. Herberta Bismarka i kończąc artykuł jak na- 
stępuje: „Gdyby syn przy jeszcze większej pilno- 
ści w młodości miał kiedyś zastąpić zupełnie ojca, 
Niemcy mogłyby poszczycić się szczęściem, które 
rzadko zdarza się w życiu państw i narodów.“ 
Pomysł to nienowy, poruszono go już w sferach 
narodowo liberalnych przy sposobności składek na 
rzecz ks. Bismarka. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 30 listopada. 


— JE. X. biskup Dunajewski dzisiaj rano pośpie- 
sznym pociągiem wyjechał do Rzymu. 

— JE. p. minister Ziemiałkowski ma przyjechać 
w piątek na Sejm do Lwowa. 

— Księżna Adamowa Sapieżyna wkrótce już bę- 
dzie mogła opuścić Wiedeń i przybędzie, jak donosi 
Gaz. Lwowska, na dłuższy pobyt do Krakowa. 

— Jan Zacharjasiewicz, znany zaszczytnie po- 
wieściopisarz, bawi od paru dni w mieście naszem. 

— Nabożeństwo żałobne za poległych w roku 
1831, urządzone staraniem młodzieży akademickiej, 
odprawiło się dziś rano o godz. 10 w kościele XX. 
Marków. Zebrała się na nie dość licznie młodzież i 
publiczność. 

— Towarzystwo pedagogiczne. W niedzielę d. 4 
grudnia b. r. o godzinie 10ej przed południem odbę- 
dzie się w zabudowaniu seminaryum nauczycielskiego 
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żeńskiego w Krakowie walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa pedagogicznego oddziału krakowskiego. 
Porządek dzienny: 1) zagajenie posiedzenia przez pre 
zesa; 2) odczytanie protokółu z ostatniego zgroma- 
dzenia; 3) petycya do Sejmu kraj. w sprawie oso- 
bistych dodatków; 4) sprawozdanie z walnego zjazdu 
Tow. pedagogicznego w Stanisławowie (p. Badańczyk); 
5) jak uczyć rachunków w pierwszym roku nauki? 
(p. Prysak): 6) wyznaczenie miejsca przyszłego wal- 
nego zgromadzenia; 7) wnioski członków. 

— Namiestnictwo przedłużyło termin wnoszenia 
projektów konkursowych na budowę schroniska dla 
chłopców, fundacyi ks. Aleksandra Lubomirskiego w na- 
szem mieście, po koniec grudnia b. r. 

— Z posiedzenia komisyi plantacyjnej. Na posie- 
dzeniu w sobotę d. 26 b. m. postanowiła komisya o- 
graniczyć sprzedaż krzewów róż, natomiast powięk- 
szyć wysadzanie niemi plantacyj; uchwalono też za- 
prowadzić w wiekszej ilości żywopłoty, do czego 
przedewszystkiem używany ma być głóg i ligustrum. 
W myśl wniosku Dra Warschauera uchwalono wysa- 
dzić drzewami ulicę prowadzącą od plantacyj wzdłuż 
placu Groble, około realności p. Tlachny, ku Wiśle. 
Uchwalono zabezpieczyć drzewa na drodze do cmen- 
tarza wiodącej przeciw silnym wiatrom; o ile zaś 
młode drzewka tu wzrosną, stare będą usuwane. To- 
czyła się dalej dyskusya nad uszkadzaniem bezustan- 
nem drzewek w ulicach i skonstatowano, że w jed- 
nej z ulic zniszczone drzewka sadzono po kilkanaście 
razy. By temu zapobiedz, uchwalono zabezpieczać 
drzewka koszami z cierni i w wszelki możliwy sposób. 
Wiele drzewek niszczonych też bywa podczas budo- 
wania domów, uchwalono więc wezwać budownictwo 
miejskie, aby ostrzegało budujących, że w razie u- 
szkodzenia drzewka zapłacą pewną ściśle *oznaczoną 
kwotę. Zastanawiano się nad preliminarzem budżetu 
plantacyj na rok przyszły. Uchwalono wreszcie we- 
zwać zarząd Muzeum XX. Czartoryskich, aby ozdo- 
bił w sposób ogrodniczy miejsce ogrodowe, przed 
Muzeum położone, między ul. Floryańską a św. Jana. 

Drugie posiedzenie komisyi plantacyjnej odbyło 
się wezoraj pod przewodnictwem I wiceprezydenta 
p. Friedleina , a głównie z tego powodu zwołane 
zostało, że na sobotniem posiedzeniu uchwalono zmie- 
nić radykalnie preliminarz budżetu, odnoszący się do 
wydatków na plantacye. Czł. komisyi r. m. Dr Stra- 
szewski przedstawił też preliminarz budżetu planta- 
cyjnego według wskazanych zasad. Cały preliminarz 
wynosi kwotę 11.345 złr. Z innych spraw, po zała- 
twieniu budżetu, uchwalono: sadzić na plantacyach 
klomby kwiatów mniejszej wartości, gdyż cenniejsze 
kwiaty narażone są uszkadzanie. Postanowiono udać 
się do komisyi gazowej z prośbą o oświetlenie skwe- 
rów na ul. Dietla. Przyjęto do wiadomości, że ogro 
dnik m. p. Malecki wziął udział w Wystawie, urzą- 
dziwszy klomby i kwietniki na placu Wystawy, za eo 
otrzymał medal srebrny rządowy. Komisya plantacyj- 
ne przyjęła również do wiadomości, że komitet Wy- 
stawy ofiarował dla ozdobienia plantacyj dwie urny. 
Uchwalono wreszcie uzupełnić drzewami te miejsca 
na plantacyach, gdzie drzew brakuje wzdłuż gościńca. 

— Komisya przemysłowa krakowskiej Rady miej- 
skiej odbyła wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem 
prezydenta m. Dra Szlachtowskiego. Uchwalono 
budżet na r. 1888 szkół przemysłowych wieczornych 
i kursu praktycznych robót kobiecych oraz kursu han- 
dlowego przy szkole św. Scholastyki. Komisya 
przyjęła do wiadomości sprawozdanie p. Miihln, nau- 
czycielki przy tutejszym kursie robót kobiecych, któ- 
ra została wysłaną do Paryża kosztem Wydziału kra 
jowego i m. Krakowa dla wyuczenia się roboty gorsetów. 
Znalazła ona pomieszczenie w znakomitej pracowni „Mai- 
son (Clómentin,* a zakłady te prowadzą o wiele 
praktyczniej roboty, niż fabryki. W zakładzie tym 
w ciągu 3 miesięcy nauczyła się pani Miihln kroju 
i całkowitego sporządzania gorsetów z wszelkich ma- 
teryałów. Potem pracowała p. Miihln w .„Maison 
Leoty.* Zaszczytne świadectwa wystawiły oba te 
domy p. Miihln, która przedłożyła je komisyi, równie 
jak 4 gorsety własnego wyrobu, każdy na inny u- 
żytek i odmiennego rodzaju. Pracowała też p. Miihln 
na wyrażne żądanie dyrekcyi szkoły wydziałowej 
w szwalni p. Bayot. Kursa robót praktycznych zy- 
skają w p. Miihln bardzo cenną siłę nauczycielską. 

— Sprostowanie. Uroczysta msza św. przed wiel- 
kiem ołtarzem była odprawioną w kościele 00. Do- 
minikanów 29 listopada tak staraniem komitetu We- 
teranów 1830—31 r., jak i Towarzystwa rękodziel- 
ników „Zgoda.“ Ksawery Konopka. 

— Z komitetu. Dziś przybył nieszczęśliwy wygna- 
niec z Prus, Litwin, z żoną i małem dzieckiem, mło 
dy, zdrów, bardzo porządny, z legitymacyą, paszpor- 
tem brutalnym, pruskim; poszukuje obowiązku jako 
robotnik, polecam go najgoręcej. 

Ksaweru Konopka. 

— Na pomnik Mickiewicza nadchodzą już modele. 
Dotąd nadeszły dwa modele i jeden rysunek. Wczo- 
raj nadeszły model ma godło „Ukraina.* 

— Muzeum XX. Czartoryskich w listopadzie zwie- 
dziło osób 188. W czytelni pracowało osób 20. 

— Wyłudzanie pieniędzy. Marya ze Spinlów Ak- 
sakrowa, wdowa, pochodząca ze Stryszowa, w po- 
wiecie wadowiekiem, lat około 40 mająca, włóczy 
się po wsiach w ubraniu zakonnem, udając zakonni- 
cę i kwestując wyłudza od łatwowiernych pieniądze 
i różne datki. Aksakrowa już była wielokrotnie 
karaną w różnych sądach za kradzieże w czasie jej 
kwestowania popełnione, oraz za włóczęgostwo i 
niemoralne życie. Aksakrowa jest dobrze zbudo- 
wana, wzrostu średniego, cery białej a włosów cie- 
mnych i powierzchowność jej jest sympatyczna, w 0- 
bejściu wszakże zdradza brak ogłady i wychowania. 

W sierpniu b. r. jako kwestarka w okolicach Kal. 
waryi była przyaresztowana, a niedawno we wrześniu 
w Tenczynku przytrzymał ją tamtejszy Zarząd gmin- 
ny wraz z podobną jej towarzyszką Maryanną Lary- 
kowną z Myślachowie. 

— Zakopane. Na walnem zebranin Towarzystwa 
Podtatrzańskiego w Zakopanem, odbytem w dniu 
27 listopada b. r., uchwalono oddać Towarzystwu 
Tatrzańskiemu w Krakowie: inwentarz szkoły muzy- 
cznej w wartości około 300 złr. i fundusz muzyczny 
około 150 zł., a to ze względu, że Towarzystwo 
Tatrzańskie zasiłkiem jeszcze w roku 1884 w kwo- 
cie 100 złr. dało pierwsze tej szkole początek, a 
obecnie, skoro szkoła ta została (od roku istniejąca) 
zaopatrzoną w instrumenta i ma osobnego nauczy- 
ciela, może się pod egidą Towarzystwa Tatrzańskie- 
go pomyślniej rozwinąć i prędzej utworzenie orkie: 
stry z górali w Zakopanem do skutku doprowadzić. 
Na tem zebraniu złożył swą godność prezesowską 
X. prob. Roszek w ręce dyrektora Neużila, jako wi- 
ceprezesa Towarzystwa Podtatrzańskiego. Szkołę tę 
popierać będzie pewnie i nadal Stacya klimatyczna 
w Zakopanem. 

— Jarosław d. 25 listopada. (S. G.) Dzisiaj od- 
było się jedno z dorocznych walnych zgromadzeń 
Towarzystwa gospodarczego oddziału Łańcucko-Jaro- 
sławskiego. Pominąłbym je może jak wiele innych 
podobnych Zgromadzeń, których tyle w naszych cza- 
sach się odbywa, gdyby nie to, że warto podnieść 


okoliczność licznego bardzo i żywego udziału ludu 
naszego. Stu sześćdziesięciu kmieci skupiło się około 
niemniej licznych przedstawicieli obywatelstwa, i z na- 
prężoną uwagą słuchało odezytów i wniosków, ow- 
szem sami nieraz głos zabierali i trafną uwagą lub 
wnioskiem dowodzili swego zajęcia kwestyą gospo- 
darska, swoich stosunkowo lepszych na tem polu po- 


stępów, rozumienia spraw i rzeczy, zdradzającego 
się oklaskami proprio motu za światły odczyt p. 
Myszkowskiego „o przezimowaniu bydła;* za trafne 
uwagi lustratora Kółek rolniczych, który całą prawie 
zjechawszy Galicyę, wykładał im w gorących sło- 
wach znaczenie doniosłe w gospodarstwie obornika 
it. p. Snaċ niemniej, że dla nich musi mieć równie 
great attraction to: „Szanowni Panowie* lub „nasz 
Kolega Hryć* lub “Wasyl,“ do czego w daw- 
niejszych czasach nie byli przywykli; tem więcej, że 
mogli się już przekonać, że słowa te nie są czczem 
tylko brzmieniem, ale wyrazem tej równości i bra- 
terstwa, jakiemi chcielibyśmy lud nasz do klasy o- 
świeconej podnieść i z nią zrównać. Pod egidą więc 
tej fraternizacyi odbyło się czterogodzinne z górą 
posiedzenie, w czasie którego i panowie i chłopi 
wierni byli usque ad finem. Przedłożono na niem 
plan i program wystawy przeglądowej bydła wło- 
ściańskiego w Przeworsku, która ładnie się zapowia- 
da i chętnych między ludem znachodzi uczestników. 
Załatwiono ważną kwestyę stacyj buhajowych w tu- 
tejszym oddziale, a ponieważ przychodzi obecnie na 
stół plan zamiany buhajów subwencyonowanych na 
subwencyjnych, a zdania między członkami były po- 
dzielone, na wniosek p. Bzowskiego z Pantalowie pod- 
dano każdą stacyę imiennemu zdeklarowaniu się 
właściciela i na 20-stu 10 ciu pozostało przy daw- 
nym systemie, a 8 właścicieli zażądało subwencyj- 
nych buhajów. Zgodzono się na zakupienie do roz- 
przedaży częściowej 500 klg. nasienia koniczyny 
czerwonej, a że hr. Zamoyski z Wysocka zdeklaro- 
wał się ofiarować koniczynę czystą bez kanianki, 
przyjętą została jego oferta, aby uwolnić lud 
nasz od wyzyskiwania ze strony żydków, czego do- 
wodem była deklaracya jednego z gospodarzy, że 
obecnie z powodu nierzetelności kupców żydowskich 
w całem Radymińskiem niema ani garnca dobrej ko- 
niezyny. Po odczycie p. Myszkowskiego, nauczyciela 
ludowego z Cieplic, przyjętym szczeremi oklaskami, 
zgodzono się na wniosek prezesa hr. Koziebrodzkiego 
Wł., aby odtąd na każdem posiedzeniu był jeden od- 
czyt, którego treść przez Zgromadzenie ma być u- 
chwalona. Na przyszłe marcowe posiedzenie wyzna- 
czono temat: „O uprawie i pożytkach roślin warzyw- 
nych,* które, jak słusznie Prezes zaznaczył, tak bar- 
dzo są zaniedbane i nieuprawiane przez lud nasz. 
Poczem odczytano instrukcyę dla stacyi ogierów; 
wybrano delegatów na Walne Zgromadzenie Tow. 
gospod. we Lwowie; uchwalono subwencyę dla Kó- 
łek rolniczych; wysłuchano sprawozdania o wniosku 
p. Włodz. Kozłowskiego w sprawie gorzelnianej i 
załatwiwszy wiele innych jeszcze mniejszych wnio- 
sków i uchwał, po dokonanem losowaniu fantów go- 
spodarskich, które na każdem się odbywa posiedze- 
niu, rozeszliśmy się ze szezerem „Szczęść Boże,“ 
„Daj Boże* do prac gospodarskich, by znów po 
czterech miesiącach pracy, trudów, mozołów lub 
szczęścia wreszcie, stanąć sobie oko w oko z plo- 
nem nowych doświadczeń, nowych rad i nowej otu- 
chy, by wśród smutnych stosunków politycznych i 
finansowych zasługiwać się krajowi na polu ekono- 
micznem a tem samem i tamte potęgować stosunki: 
by z dnia na dzień doskonaląc się w pracy około 
lemiesza stać się takimi gospodarzami, jakich Hora- 
cy opiewał. 

— W Tarnopolu urządza zarząd tamtejszego To- 
warzystwa pedagogicznego w d. 3 grudnia w sali 
zamkowej wieczór literacko-muzykalny ku uczczeniu 
pamięci Adama Mickiewicza. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Łukawiec, w powiecie brodzkiin, na restaura- 
cyę cerkwi, zapomogi w kwocie 50 złr. 

— Obłąkany w pałacu Cesarza w Berlinie. Kil- 
kanaście razy dawniej już nieszczęśliwi waryaci usi- 
łowali dostać się do pałacu cesarskiego, a znów ubie- 
głej niedzieli zdarzył się nowy podobny wypadek. 
Uczeń seminaryum, niejaki Reinhold D. z Wolina, cier- 
piący na manię religijną, przybył umyślnie dnia tego 
do Berlina w celu oddania w pałacu cesarskim lekar- 
stwa, przeznaczonego na chorobę Następcy tronu. Za- 
trzymany przez pełniących służbę przed pałacem urzę: 
dników i po dłuższych tłumaczeniach, zaprowadzony 
do biura policyi, nieszczęśliwy oświadczył, iż miał 
w ubiegłym roku widzenie: Niebo otwarło się nagle 
nad nim i spuszczający się zeń ku niemu aniołowie 
podali mu flaszkę z lekarstwem. Objawienia te po- 
wtarzały się tylokrotnie, aż nie wypił owego lekar- 
stwa, poczem ścigany był przez djabłów dopóty, do- 
póki obecnie nie otrzymał ponownie z niebios lekar- 
stwa, tym razem jednak przeznaczonego już dla Na- 
stępcy tronu. Przywołany lekarz zarządził bezzwło- 
czne przeprowadzenie nieszczęśliwego do oddziału obłą- 
kanych w berlińskim szpitalu „Charité.“ 

— Premiowanie piękności. W ciągu najbliższego 
sezonu kąpielowego odbędzie się w belgijskiem zdro- 
jowisku Spaa międzynarodowy konkurs piękności. — 
Pierwsza nagroda wynosi 10,000 fr. w złocie, druga 
5000 fr. Cóż to za ponęta dla młodej płci pięknej, 
której nietylko osobista próżność, lecz i interes ma- 
teryalny może w najlepszym razie znaleść zadowole- 
nie. To też wątpić niemożna, że Spaa roić się bę- 
dzie od współubiegających się kandydatek. 

— Z Londynu donoszą, że d. 19go b. m. zderzył 
się wśród gęstej mgły w pobliżu Dover parowiec 
„Scholten,“ płynący z Rotterdamu do Nowego Jorku, 
z parowcem „Rosa Mary“ z Hartlegool. „Scholten,“ 
znacznie uszkodzony, zatonął. Większa część podró- 
żnych, będących na przodzie pokładu, poczęła się ci- 
snąć na pomost komendanta, gdzie się rozegrały stra- 
szliwe sceny. Paniczny strach ogarnął wszystkich tak, 
że od zmysłów odchodzili. Spuszczono kilka łodzi ra- 
tunkowych, ale tymczasem napłynęło do „SŚcholtena* 
tyle wody, że do ratunku pozostało mało czasu. Z po- 
dróżnych i załogi (razem 210 osób), wyratowano około 
70 i przewieziono ich do Dover, około 130 utonęło. 
Jeden z rozbitków Anglik Abbleby opowiada, że na- 
tychmiast po zderzeniu się parowców dano rozkaz do 
spuszczenia 5 łodzi ratunkowych, lecz zdołano tylko 
2 spuścić. Nieszczęśliwi schwycili się sterczącej ponad 
wodą części okrętu. Odegrały się sceny rozdzierające: 
matki trzymały dzieci swe w objęciach, jedni modlili 
się, drudzy płakali. Wielu opasało się pasem ratun- 
kowym, lecz większa część nie mogła już tych pa- 
sów wydostać z zatopionej części okrętu. Wielu wsko- 
czyło do wody i poczęło pływać, aż ich dopiero ło- 
dzie angielskiego parowca „Ebro* wyratowały. — 
„Ebro“ pracował aż do godziny 4ej na miejscu nie- 
szczęścia i przewoził rozbitków do Dover. — Inny 
Anglik opowiada: „Parowiec „Scholten“ począł pu- 
szcząć rakiety i równocześnie odezwała się piszezałka 
ratunkowa. „Ebro“ spostrzegłszy to, pospieszył na ra- 
tunek. Wskoczyłem do morza — łódź ratunkowa spu- 
szczona z „Ebru“ wyratowała mnie. Widzieliśmy wiele 
osób w wodzie, lecz nie można ich było wyratować, 


gdyż łódź znacznie była przepełniona. „Scholten* na. 
pełnił się z szaloną szybkością wodą i zatonął w 9 
minutach.“ — Depesza z d. 21go b. m. donosi, żę 
pozostali przy życiu podróżni z parowca „Scholtene 
twierdzą, że parowiec „Rosa Mary“ najechał na ich 
parowiec, podczas gdy kapitan pierwszego parowcą 
twierdzi, że zderzenie spowodował „Scholten.“ Tym. 
czasem rybacy z Hastings twierdzą, iż krótko przeq 
katastrofą „Rosa Mary“ przedarł im sieci, a chcąg 
uniknąć reklamacyi z ich strony, przyspieszył biegu 
i tym sposobem najechał na „Scholten.“ W rzeczy. 
wistości znaleziono na przodzie parowca tego resztę 
sieci. Parowiec „Rosa Mary“ nie pospieszył nawet ną 
pomoc rozbitkom, lecz umknął po katastrofie. 

— Żona, jako środek agitacyi wyborczej. Fryde. 
ryk Grant, syn sławnego jenerała F. Granta, stara się 
obecnie o mandat ze stanu nowojorgkiego. W tym ce- 
lu, jak to jest we zwyczaju w Ameryce, objeżdźa on 
ów stan, prawiąc mowy , mające przekonać ludzi o 
użyteczności jego wyboru. Podróży tej nie odbywa 
sam, lecz w towarzystwie swej żony, która jest uzna- 
na za jedną z najpiękniejszych kobiet w Ameryce, 
Zbiera ona więcej oklasków od tłumów , niż długie 
mowy jej małżonka, i zapewne uzyska mu urodą to, 
czegoby on może wymową nie dopiął. 

Wiadomości policyjne. — Aresztowano: 
Wasniowskiego Józefa, z Dąbrowy, wyrobnika przy 
budowie gmachu pocztowego, za rzucanie kamieniami, 
wskutek czego uderzył jedną z pań, przechodzących 
ulicą; Guzika Józefa, gospodarza z Golkowic, za sprze- 
dawanie masła, wyrobionego z różnych podejrzanych 
artykułów tłustości; Nowaka Józefa i Wojtowicza Ję- 
drzeja z Rząski, wyrobników, za pobicie swego nad- 
zorcy przy robocie nasypów kolejowych ; Polak Ma- 
ryę, za wybicie szyby; Dudzikowską Stanisławę , za 
niemoralne życie; Klocka Wincentego, z Paczołtowic, 
za kradzież piasku; Annę Faron, z Łącka, za sprze- 
niewierzenie chustki. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 1go grudnia: Drugi wieczór dra- 
matyczno-humorystyczny Gustawa Fiszera. 

W sobotę 3go: Sen nocy letniej, komedya w 5 
aktach, W. Szekspira; muzyka Mendelsohna. * 

W niedzielę 4go: Po południu: Robert i Ber- 
trand czyli dwaj złodzieje, komedya w 3 aktach, 
a 5 obrazach, ze śpiewami, Wł. L. Anczyca; muzyką 
Kazimierza Hoffmana. 

Wieczorem Sen nocy letniej, komedya w 5 aktach, 
W. Szekspira; muzyka Mendelsohna. 


— Dnia 29go listopada pochmurno, mglisto; term. 
od —2'4 doszedł do 1:5 C. Barometr jeszcze opada; 
ə g. Tej rano d. 30go stan jego był 739'9 millim., 
term. —2:0 ©. — Wiatr zachodni. 

— We czwartek d. 1go grudnia: śś. Eligiusza b. 
i Natalii wd. 


Wiado ności artystyczne, l terackie 
ś naukowe. 


Z Teatru. Wczorajsze przedstawienie Kon: 
federatów Barskich ku uczezeniu nieśmiertel- 
nej pamięci Adama Mickiewicza — miało charak- 
ter wielce poważny. Publiczność z wielkiem zaję- 
ciem słuchała utworu naszego wieszcza , oklasku- 
jąc z zapałem silniejsze ustępy, artyści zaś nad- 
zwyczaj starannie wykonali swe role ,, zwłaszcza 
pp. Rygier, Sobiesław, Antoniewicz 1 Feliksie- 
wiez, po nad którymi górowała świetną swą grą 
pani Hoffmanowa. Oby tak wszystkie nasze arty- 
stki umiały wierszem mówić na scenie..... niech 
biorą przykład z pani Hoffman i uczą się od niej 
deklamacyi. zc 

Przedstawienie wczorajsze uzupełnił jednoakto- 
wy obrazek Danielewicza: U Ciotuni, dość we- 
soły, bo oparty na małem nieporozumieniu, jednak- 
że bez głębszej wartości. — Na zakończenie odsło- 
nieto obraz z żywych osób: Jenerał Sowiński pod 
Wolą, który się ogólnie podobał) , 

Dzisiaj i jutro popisuje się ze swojemi nowemi 
monologami niezrównany Gustaw Fiszer. i 

W sobotę: Sen nocy letniej Szekspira, z orygi- 
nalną muzyką Mendelsohna. 


Prospekt Swiata, dwutygodnika illustrowanego, 
wychodzić mającego 'w Krakowie ukazał się dziś 
na widok publiczny. Na bardzo licznej liście współ- 
pracowników spótykamy się z nazwiskami pierwszo- 
rzędnych pisarzy, artystów i uczonych polskich. 
Już po zamkinęciu druku nadesłali jeszcze redak- 
cyi przyrzeczenie stałego współpracownictwa: p. 
Seweryna Duchińska, Dr Julian Ochorowiez i Dr 
Antoni J. Prospekt wspomniany w tych dniach do- 
łączony będzie do Czasu. > 


Pokarm Anielski. Nabożeństwo rzymsko - katoli- 
ckie ułożył X. Jan Brzozowski. Nakładem autora. 
Kraków 1888. Cena 60 et. 

Książeczka ta dlatego głównie na pochlebną 
zasługuje wzmiankę, że obok zwykłych tygodnio- 
wych, odświętnych i przygodnych nabożeństw, za- 
wiera krótki a treściwy zbiór prawd dogma- 
tycznych i etycznych zasad naszej wiary, bar- 
dzo dobry przekład łacińskiego tekstu Mszy św. I 
znakomicie napisane nabożeństwo poranne 1 wie” 
czorne. Również przygotowanie do przyjęcia Sa- 
kramentów św. odznacza się doborowym układem, 
siłą uczuć i bogactwem myśli. Dziełko to szcze- 
gólnie dla młodzieży cennym jest nabytkiem. 

Zewnętrzna też szata książeczki mile się przeć- 
stawia: piękne inicyały i końcowe ryciny obok 
czystości i wyrazistości druku podnoszą ozdo- 
bność wydania. Przytem i wzgląd na autora, wy” 
gnańca z pod rosyjskiego zaboru, skłania nas, by 
tem goręcej polecić jego książeczkę. B. J. 


Dzieje filozofii w zarysie, napisał Dr Maurycy 
Straszewski, zw. profesor filozofii w Uniwer: 
sytecie Jagiellońskim, Kraków, 1887, nakładem J. 
K. Żupańskiego i K. J. Heumana, drukiem W4 
L. Anczyca i Sp., 4% str. 192. 

Filozoficzne dziejopisarstwo posiada bardzo zna” 
czną ilość prawdziwie znakomitych dzieł. Mimo 
to nie może ono uznać zadania swego za spełnione; 
nietylko bowiem że ma w każdej prawie epoce 
mnóstwo jeszcze pytań spornych do rozjaśnienie, 
ale co ważniejszą jest rzeczą, znajduje się ono 0- 
becnie w stanie bardzo stanowczego przeobraże” 
nia. Rozszerzanie się dziejowego widnokręgu filo- 
zofii (filozofia wschodnia i słowiańska), potrzeba 
zasadniczych zmian w metodzie i sposobie prze li 
stawienia jej dziejów, zwycięzka walka myślicie ć 
chrześciańskich z panteizmem i naturalizmem, sę 
koniec radykalne zmiany poglądów na znaczen!” 
dziejów filozofii — wobec filozofii samej — usp"? 
wiedliwiają dostatecznie potrzebę i konieczno 
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miejętnego przedstawienia i organicznego zastoso- 
wania wyników najnowszych badań. 

Literatura polska jest w dzieła treści history- 
czno filozoficznej dość ubogą. Posiadamy pare tłó- 
maczeń, jak Rzepińskiego tłómaczenie skróconego 
Tennemanna, tłómaczenie Schweglera przez F. 
Krupińskiego i pierwszego tomu Laforeta przez 
Dra W. Miłkowskiego, kilka studyów monografi- 
cznych o Szaniawskim , treściwą rozprawę Dra 
Klemensa Hankiewicza o Trentowskim i cenna 
pracę profesora Henryka Struvego z Warszawy 
0 Kremerze. Z dzieł oryginalnych, do całości dzie- 
jów filozofii odnoszących się, jest tylko Dra Stru- 
vego „Rys historyi i literatury logiki“ (w pierw- 
szym tomie Systematycznego wykładu logiki, War- 
szawa, 1870), broszura hr. Wojciecha Dzieduszy- 
ckiego : „Wykłady o pierwszej filozofii“ (Warszawa, 
1880 r.), artykuł Dra Struvego „Filozofia,“ umie- 
szczony w czwartym tomie Encyklopedyi wycho- 
wawczej, i niezwykłe dzieło X. Maryana Moraw- 
skiego p. t. „Filozofia i jej zadanie“ (Lwów, 
1881 r.). Wobec wielkiego bogactwa, jakie przed- 
stawia literatura historyczna filozofii u innych na- 
rodów, jest to zaiste nie bardzo wiele. 

Z tych „tedy przyczyn witamy z prawdziwem 
zadowoleniem znakomitą pod każdym względem 
pracę prof. Dra M. Straszewskiego, której trzy 
pierwsze zeszyty obejmują wstęp ogólny do dzie- 
jów filozofii i dzieje filozofii w Indyach. Autor 
stara się wykryć i pochwycić idee przewodnie za- 
wiązku każego systemu, wyjaśnić ich genezę, o- 
pierając się na psychologicznej analizie człowieka 
z jednej, a wpływów otoczenia z drugiej strony. 
Zamiast klasyfikować i wnioskować, według pew- 
nych a priori przyjętych zasad, bada sposobem 
porównawczym i na tej drodze określa na- 
turę rozwoju myśli ludzkiej. Wobec bliskiego i 
ścisłego stosunku, łączącego filozofię z dziejami 
szczegółowych nauk i umiejętności, uwzględnia 
wszędzie ogólne wyniki wszechwiedzy. Najwa- 
Żniejszą zaletą wspomnianego dzieła jest orygi- 
nalna metoda, ale także opracowanie samej tre- 
ści Jest gruntowne, styl lekki, w grupowaniu 
przedmiotu bardzo jasny, przejrzysty, przedstawie- 
nie systemów bardzo dokładne i oparte na wyni- 
kach najnowszych badań. Jeżeli dalsze działy 
będą tak starannie opracowane, jak dzieje filo- 
zofii w Indyach, to dzieło Dra Straszewskiego 
będzie: można śmiało policzyć do prac pierwszo 
rzędnej wartości i będzie ono prawdziwą ozdobą 
naszej literatury. ; 

Należy się spodziewać, że autor przedstawi 
sposobem porównawczym także dzieje filozofii 
w Polsce. Dotyczące prace Krupińskiego (dodatek 
do tłómaczenia historyi filozofii Schweglera), Dra 
Klemensa Hankiewicza (Grundziige der slavischen 
Philosophie, 1873 r. i Ruch filozoficzny u Słowian, 
1880 r.) i prof. Henryka Struvego (Die Philoso- 
phie bei den Polen w Philosophische Monatshefte 
1874 r.) aczkolwiek znakomite pod względem 
treści, nie wychodzą poza okres heglowski i trzy- 
mają się nieco przestarzałej metody krytyczno- 
sprawozdawczej. Dr Fil. 


„W Lwowie rozpoczęło wychodzić nowe czaso- 
pismo illustrowane dla dzieci i młodzieży p. t. 
Mały światek. Jako wydawczyni podpisaną jest 
J. Rossowska, jako redaktorka A. Lewicka. Pierw- 
szy Nr okazowy, który właśnie opuścił prasę, 
przedstawia się bardzo dobrze i zawiera następne 
artykuły: Mały światek, wiersz wstępny; Z mło- 
dych lat Adama Mickiewicza przez J. O.; Cudo- 
wny dzwonek przez Wł. Bełzę; Zima, wiersz J. R.; 
Opowiadania wuja Karola. I. Dzieci w starożytnej 
Grecyi przez St. Wechslerową ; Szczęście, podanie 
przez Joannę R.; Mała królowa, podług J. Stin- 
dego; Kto winien, poemat. 

Trzy stąrannie odbite ryciny objaśniają tekst. 
Mały światek wychodzi trzy razy na miesiąc i 
koszuje kwartalnie tylko 1 złr. 15 et. z przesyłką 
pocztową. 


Pamiątki. W ostatnich numerach Kłosów udatnie 
wykonano wizerunki „Maryli“, Cecylii z Szyma: 
nowskich Mickiewiczowej, oraz Felicyi Micewiczó- 
wnej, znanej w dziejach filaretów wileńskich pod 
imieniem „Teli*. Felicya Mieewiczówna była idea- 
łem Tomasza Zana, poeta wzdychał do niej napró- 
żno, albowiem wyszła za mąż za Ignacego Witla- 
mowicza, marszałka szlachty, a owdowiawszy, 
wstąpiła w powtórne związki małżeńskie i zosta- 
ła żoną Napoleona Nowickiego. Dzieje „Teli“ 
w szkicu biograficzno -powieściowym opowiada 
w Kłosach p. Edward Chłopicki. 

Znajdujemy również w Kłosach fragmenta z poe- 
zyj Bohdana Zaleskiego, nie drukowanych dotych- 
czas nigdzie. Są to urywki ze „Złotej Dumy*, 
piękne, jak wszystko, co wyszło z pod pióra nie- 
dawno zgasłego lirnika. å 

W ręku kierownika Kłosów pana Adama Pługa 
znajduje się spory zbiór niedrukowanych poezyj 
Zaleskiego. Ze zbioru tego wydawcy pism druku- 
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jących poezye mogą korzystać, a honorarya otrzy- 
mane za druk fragmentów mają stanowić podsta- 
wę funduszu na wydanie książkowe poezyj Boh- 
dana Zaleskiego. Dzisiaj, gdy o prawdziwe utwo- 
ry poetyczne tak trudno, wydawcy tygodników i 
pism poświęconych literaturzenadobnej, skwapliwie 
powinniby skorzystać ze sposobności przyozdobie- 
nia swych pism temi cennemi ułamkami spuścizny 
po znakomitym wieszezu pozostałej. 


| 4 
Gospodarstwo handel i przemysł. 


SPRAWOZDANIE 


z posiedzenia krak. Izby handlowo- przemysłowej 
z d. 28 listopada 1887. 


Przewodniczący: prezes Izby T. Baranowski 

Komisarz rządowy: delegat namiestnictwa hr. K. 
Borkowski. 

Obecnych członków 19. 


Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu z po- 
przedniego posiedzenia p. Leopold Reich, jako 
delegat Izby do państwowej rady kolejowej, od- 
czytał obszerne sprawozdanie z ostatniego posie- 
dzenia tejże rady, wykazujące tak liczne braki 
w dotychczasowem urządzeniu kolei państwowych, 
jak i usilne starania jeneralnej dyrekcyi i rady 
kolejowej do ile możności jak najspieszniejszego 
usunięcia skonstatowanych wadliwości. W sprawo- 
zdaniu tem położono główny nacisk na odpowie- 
dnie skompletowanie niedostatecznego parku wa- 
gonów i lokomotyw i na konieczność decentrali- 
zacyi zwłaszcza biur reklamacyjnych. Sprawozdanie 
to przyjęto do wiadomości, wyrażając p. Reichowi 
podziękowanie za jego skuteczną działalność — 
w dyskusyi zaś podniesiono dalsze postulaty, od- 
noszące się tak do kolei państwowych jak i pry- 
watnych. I tak prezes Izby p. Baranowski nad- 
mienił, że tylko wskutek oporu kolei urządzenie 
stacyi wołowej w Krakowie nie przyszło do sku- 
tku; p. Maurycy Dattner podniósł, że mimo wy- 
budowania kolei cirkumwalacyjnej połączenie ko- 
lei transwersalnej z Krakowem pozostawiać będzie 
wiele do życzenia; p. Wojciech Biechoński wyka- 
zał, że rozkład jazdy w kierunku z gorlickiego i 
jasielskiego do Lwowa jest dla publiczności nader 
uciążliwy, a p. Gustaw Baruch wreszcie uzasadnił 
konieczność obniżenia taryf dla transportu mąki 
z Galicyi do Czech, gdyż obecnie wskutek fawo 
ryzowania producentów węgierskich konkurencya 
stała się wręcz niemożliwą. 

P. Zygmunt Szancer podnosi następnie szko- 
dliwe następstwa, wynikające z wydanego przez 
komendę wojskową zakazu żołnierzom po za służbą 
będącym uczęszczania na przedmieście Kazimierz, 
wykazując, że wskutek tego szynki w tej dziel- 
nicy koneesyonowane przenoszą się powoli do 
śródmieścia, i że wskutek utraty zbytu liczne han- 
dle towarów mięszanych i norymberskich, w któ 
rych żołnierze zakupywali drobne artykuły im po- 
trzebne, zagrożone są w swej egzystencyi i nara- 
żone na upadek. Po dłuższej dyskusyi odroczono 
stanowczą uchwałę w tym przedmiocie aż do bliż- 
szego zbadania stanu rzeczy przez wysłuchanie 
bezpośrednich interesentów. Następnie uchwalono 
na wniosek sekretarza Dra Leo oświadczyć się za 
urządzeniem stacyi telegraficznej w Przecławiu. 

W sprawie ograniczenia spoczynku niedzielnego 
u piekarzy, którym na przedstawienie inspektora 
przemysłowego Magistrat krakowski polecił, aby 
zamiast jak dotąd w niedzielę o 6 godzinie wie- 
czorem dopiero o 12-tej w nocy robotę rozpoczy- 
nali, uchwalono po przemówieniu p. Gustawa Ba- 
rucha zaopiniować przychylnie rekurs przez Sto- 
warzyszenia piekarskie wniesiony, albowiem w ra- 
zie przyjęcia wniosków inspektora przemysłowego, 
pieczywo poniedziałkowe mogłoby zaledwie o 12 
godzinie w południe być gotowe, co sprzeciwia- 
łoby się uzasadnionym żądaniom konsumentów. 

Prośbie p. Abrahama Seidenfrau w Wieliczce o 
wyjednanie dla jego rafineryi spirytusu tytułu 
„©. k. uprzyw. fabryka“ z prawem używania orła 
państwowego, uchwalono, po odczytaniu referatu 
pp. Stockmara i Dattnera, którzy rafineryę tę na 
miejscu zbadali, dla braku wymogów takie od- 
znaczenie uzasadniających, odmówić. 

W odpowiedzi na zapytanie ministerstwa han- 
dlu uchwalono po przemówieniu p. Gustawa Ba- 
rucha oświadczyć się za zaliczeniem sztukateryi do 
przemysłowości koncesyonowanych. 

Magistratowi krakowskiemu uchwalono odpo 
wiedzieć, że wkładka wstępna dla stowarzyszenia 
garncarzy i kaflarzy nie powinna przenosić kwo- 
ty 5 złr. 

Namiestnictwu zaś uchwalono dać wyjaśnienie, 
że kupcom towarów mięszanych służy prawo do 
sprzedaży wina w opieczętowanych butelkach. 

Następnie przyjęto rezygnacyę członka Izby 
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CZAS z Čzwartku 1 Grudnia 1887. 


Mendla Holländra, który przeniósł się na stałe 
mieszkanie do wschodniej Galicyi, a nie przyjęto 
zrzeczenia się mandatu ze strony p. Oskara Giil- 
chera, prezesa towarzystwa przemysłowego w Bia- 
łej-Bielsku. i s 
W końcu wybrano na opróżnione przy filiach 
Banku austryacko-węgierskiego miejsca cenzorów 
następujących kandydatów: dla Krakowa pp. Jana 
Federowicza, Gustawa Barucha, Jerzego Goebla, 
Jacka Matusińskiego, Ludwika Szumańczowskie- 
go, Hirscha Landaua i Józefa Libana; dla Tarno- 
wa pp. Ottona Foerstera, Franciszka Leszczyń 
skiego, Juliusza Silbigera, Witolda Rogoyskiego, 
Zygmunta Freya, Szczęsnego Boczkowskiego i 
Joela Marguliesa. Zarazem uchwalono wezwać 
dyrekcyę Banku austro-węgierskiego o pomnoże- 
nie cenzorów przy filii krakowskiej o 2 miejsca. 


Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjstiej Karola Ludwika. 


Od 11 do 20-go listopada 1887 roku, na linii 
Kraków -Lwów 176,297 złr. 16 centów, na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 42,085 złr. 69 cent., 
na linii Jarosław-Sokal 6,979 złr. 10 e., na linii 
Dębica - Rozwadów 1,472 złr. 62 centów ra- 
zem 226,834 złr. 57 centów. — Od 1go stycznia 
do 10 go listopada 1887 roku, na linii pierwszej 
5,120,100 złr. 83 centów, na linii drugiej 1,241,763 
złr. 42 cent., na linii trzeciej 203,842 złr. 04 
cent, na linii czwartej 1,489 złr. 92 centów; 
razem 6,567,196 złr. 21 centów. — Suma na linii 
pierwszej 5,296,397 złr. 99 centów, na linii dru- 
giej 1,283,849 złr. 11 centów, na linii trzeciej 
210,821 złr. 14 centów, na linii Dębica-Rozwadów 
2,962 złr. 54 c.;— razem: 6,794,030 złr. 78 cent. 

Od 11 do 20-go listopada 1886 roku, na lini 
Kraków-Lwów 174,937 złr. 74 centów, na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 45,127 złr. 53 cent., 
na linii Jarosław-Sokal 8,908 złr. 75 centów, ra- 
zem 228,974 złr. 02 centów. — Od 1go stycznia 
do 10-go listopada 1886 roku, na linii pierwszej 
4,592,743 złr. 99 centów, na linii drugiej 1,257,970 
złr. 49 centów, na linii trzeciej 167,608 złr. 77 ©., 
razem 6,018,323 złr. 25 centów. — Suma na linii 
pierwszej 4,767,681 złr. 73 centów, na linii dru- 
giej 1,303,098 złr. 02 centów, na linii trzeciej 
176,517 złr. 52 centów; — razem 6,247,297 złr. 
27 centów. 


Wiedeń 29 listopada. 

Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny a 
mianowicie: ciężkich, średniociężkich i lekkich 
węgierskich 3825, tudzież warchlaków galicyjskich 
6134; razem 9,959 sztuk. 

Płacono za węgierskie ciężkie 39, 40 do 41, 
za średniociężkie 36 do 37, — za lekkie 32 do 
34, tudzież za warchlaki galicyjskie 24, 30, 32 
do 34 —. Wszystkie płacono za 100 kilo żywej 
wagi. Wilhelm Amirowicz. 
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 Avrtykkuty w disle „Hmdesczame* mie pocho- 
zę od Redakeyi. 
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(2678 6-10) 


NADESŁANE. 


Przeprowadziłem się pod l. 4 ulica Mikołajska 
i ordynuję jak dawniej. Dr S$liwiński. 


NADESŁANE. (2749-1-2) 


Br Rudolf FErzebicky 


Docent chirurgii w Uniwersytecie Jagiellońskim, 
mieszka, począwszy od 1 grudnia, 
przy ulicy Grodzkiej Nr 38 (wejście od ulicy 
Poselskiej, dom p. Brummera). 


(2459-5-20) 


NADESŁANE. 


Słynny w świecie 


tort Pischingera 


jest tylko wtedy prawdziwym, jeżeli każda paczka 
ma sądownie zabezpieczony znak ochronny. Wszel- 
kie inne wyroby są naśladowane. 

Główny skład i rozsyłka: w Wie- 
dniu F. f£tiirntnerstrasse 42. Codziennie 
świeży u A. Biasiona, A. Hawełki i we 
wszystkich znacznych handlach w Krakowie. 


NADESŁANE. 


i ból żołądka po nadmiarze piwa, wina, 
potraw mącznych i t. p. usuwają Lipp- 


Zgagę 


manna Karlsbadzkie proszki musujące. 


Krótkiem było posiedzenie Izby francuskiej dnia 
28 b.m. Skoro Guyot przedłożył ogólne sprawo- 
zdanie o budżecie, wstąpił wśród ogólnego naprę- 
żenia na trybunę prezes ministrów Rouvier. (Gło- 
sy z prawicy: A nareszcie!) Rouvier: Mam za- 
szczyt prosić Izbę, aby się odroczyła do czwartku. 
W tym dniu będzie rząd w możności złożyć Izbie 
pewne oświadczenia. (Ogólne poruszenie). Bau- 
dry d'Asson: Już wielki czas. Prezydent Flo- 
quet: Jeśli nikt się temu nie sprzeciwia, odraczam 
posiedzenie do czwartku. (Oklaski w centrum). 

We czwartek zostanie tedy Izbie zakomuniko- 
wana dymisya Gróvego. Według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa zbierze się kongres w Wersalu 
w piątek. Sądzą, iż przy pierwszym wyborze wyj- 
dą czterej kandydaci: Ferry, Floquet, Freycinet i 
jako kandydat prawicy admirał Dompierre d'Hor- 
noy. Przy drugim wyborze rozstrzygną głosy 
prawicy. 

Clémenceau zapytywał Floqueta, czy zamierza 
kandydować na prezydenta Rzeczypospolitej, po- 
nieważ podzielenie się głosów radykalnych pomię- 
dzy Freycineta i Floqueta byłoby zgubnem, a wy- 
bór kandydata oportunistów, Ferrego, prawdopo- 
dobnym. Floquet odpowiedział, że ani stawiał, 
ani nie cofa swojej kandydatury. Nazwisko jego 
należy do jego przyjaciół; pozostawia im też 
wszelką odpowiedzialność za sposób postępowa- 
nia. Deroulóde rozgłasza w korytarzach Izby, iż 
powraca z Rosyi i wie, iż Rosya już dawno 
przebaczyła Floquetowi znany okrzyk: „Niech 
żyje Polska!“ Bosya, zdaniem jego, przyjmuje 
wogóle wszystkich kandydatów oprócz Ferrego. 
Do Kreuz Ztg zaś piszą, iż obecne przesilenie pre- 
zydentalne zaszło wskutek orleanistowskich i ro- 
syjskich intryg, których ofiarą padł Grévy. Prze- 
silenie prezydentalne oznacza wstąpienie Orleani- 
stów do walki, aby przez wybór oddanego Orlea- 
nom prezydenta, przygotować wzniesienie Orlea 
nów na tron królewski. Dodaje tenże organ, iż 
rząd Gróvego dawał więcej rękojmi dla pokoju 
europejskiego, aniżeli daćby mógł jakiś radykał 
lub podniesiona rosyjskiemi wpływami partya or- 
leanistowska. 


Twierdzenie Post, iż na horyzoncie politycznym 
wschodzi słońce rosyjsko-austryackiej wojny, na- 
zywają rosyjskie dzienniki czystym nonsensem.— 
Wojna — pisze Swiet — zależy od usposobienia 
ludów. a to tak w Austryi, jak w Rosyi, jest 
przeciw wojnie. Mowoje Wremia sądzi owszem, 
iż wschodzi słońce pokoju. 


Ajencya Havasa donosi, iż w dobrze poinformo- 
wanych kołach w Zofii nie biorą na seryo rozpu- 
szczonej z Berlina pogłoski, jakoby ks. Ferdy- 
nand był kandydatem orleanistowskim. 


== == 


Telegramy własne „Czasu“. 


Berlin 30 listopada. Köln. Ztg pisze, iż po- 
trójne przymierze zapewniło sobie współdziałanie 
floty angielskiej. 

Berlin 30 listopada. Książę Wilhelm zwołał 
konferencyę kościelno - konserwatywną dla nara- 
dzenia się nad działaniem przeciw prądom prze- 
wrotu i bezbożności. 

Berlin 30 listopada. Niemiecki ambasador 
przy dworze wiedeńskim, ks. Reuss, odwiedził 
ks. Bismarka w Friedrichsruhe, a przed powrotem 
do Wiednia uda się jeszcze do swoich dóbr w Łu- 
życach. 

Londyn 30 listopada. Tutejsze sfery lekar- 
skie zaczynają przypuszczać, że niemiecki następca 
tronu ma tylko abseeś poniżej perichondrium, a 
nie raka, lubo symptomata choroby są do raka 
zbliżone. Zapalna puchlina może być tylko skut- 
kiem perichondritis (zapalenie ochrzęstnej). 

Paryż 30 listopada. Soir podaje nastepującą 
treść orędzia Gróvego: Bronił on konstytucyi, Rze- 
czypospolitej i powagi władzy. Nic nie zawinił, 
nikt go nie oskarża, godność własna uakazuje mu 
ustąpić wobec kampanii przeciw niemu i intryg. 
Odpowiedzialność za jego ustąpienie spada na 
parlament. 

Rochefort pisze, iż z powodu, że zachodzi oba- 
wa wyboru Ferrego, należy Gróvęgo zostawić. 


(1992-3-8) | 
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Rzym 30 listopada. W połowie grudnia mają 
tu przybyć na jubileusz Papieski: arcybiskupi 
Ganglbauer i Haynald, tudzież biskupi Schönborn, 
Valussi i Calogera. s 


Wiedeń 30 listopada. Wiener Ztg ogłasza 
sankcyonowane uchwały delegacyi. 

Budapeszt 29 listopada. Obiega pogłoska, 
iż Apponyi wniesie jutro interpelacyę z powodu 
rozporządzenia rządu niemieckiego względem po- 
bierania od 26 b. m. interymistycznie wyższego 
cła od zboża. l ; 

Berlin 30 listopada Prezydent zawiadamia 
parlament o podziękowaniu cesarza za objawy 
współczucia z powodu choroby następcy tronu. 

Sekretarz ministerstwa skarbu Jacobi, objaśnia, 
że etat dodatków matrykularnych wynosi prawie 
tyle, co przeszłego roku, natomiast suma, mająca 
być przekazaną państwom związkowym, jest 0 
223, milionów większą. Spodziewać się należy, 
że okres wielkiego niedoboru z upływem bieżą- 
cego roku będzie zamknięty. 

Cesarz przyjmował po południu ambasadora 
Reussa. ł 

Monachium 30 listopada. Allg. Ztg donosi, 
iż dyrektor banku lipskiego Jerusalem zastrzelił 
się. Znaleziono go już nieżywego w jednym z tu- 
tejszych hoteli. 

Paryż 30 listopada. Kilku deputowanych udało 
się do pałacu Elizejskiego z prośbą do Gróvego, 
aby godność prezydenta zatrzymał. 

Unia lewicy nie zgadza się na zgromadzenie 
proponowane przez radykalnych i skrajną lewicę, 
które odbyć się ma we czwartek w Paryżu i we- 
źmie udział tylko w zgromadzeniu ludowem, które 
się odbędzie w piątek w Wersalu. 

Rzym 30 listopada. Markiz Soionsi przybył 
tutaj z pismem Mikady do Papieża. 

Dublin 30 listopada. Hartington i Goeschen 
byli obecni przedwczoraj na zgromadzeniu unio- 
nistów i wypowiedzieli dłuższe mowy, w których 
oświadczyli się za utrzymaniem unii. Skonstato- 
wali oni następnie, że'wobec stronnictwa homerule 
stoi w Irlandyi silna i z ludzi, należących do kla- 
sy wykształconej, składająca się mniejszość. 

Konstantynopol 30 listopada. Propono- 
wane przez Portę zmiany w konwencyi względem 
kanału sueskiego są więcej formalne. Najgłówniej- 
szym punktem jest żądanie przewodnictwa dla 
tureckiego konsula, a nie dla konsula najstarszego 
wiekiem. 

Belgrad 30go listopada. Jerzy Simics został 
zamianowany posłem w Petersburgu. 
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Kursa. Wiedeń 30 listopada. 2 g. 50 min. 
topoł. — Renta austr. papierowa opod. 81:20. — 
Renta aastr. srebrna opod. 82:55. — Renta 4%% 
złota austr. 11180. — 5%, Renta austr. papier. 
nieopodat. 96:10. — Akcye Banku Austr. Węg. 
886-—. — Akcye kredytowe 277:60 — Londyn 
125:80. — Napoleony 9*951,. Dukaty 5'93 —. 
Marki 61:70—. — 5"/, Renta węg. papier. 85'75—. 
4% Renta węg. złota 99 15—. — Losy prem. węg. 
12375 — Obligacye indemn. galicyjskie 104 40 
41/9, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 95—. — 
69/, Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100 —. — 40, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
9525 — Akcye Liinderbanku 21925. — Akcye 
kolei Karola Ludwika £06:50. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 21850. — Akcye kolei połu- 
dniowej 83:75. — Ruble 11025 — Srebro — — 

Usposobienie giełdy : spokojne. 

Berlin 30go listopada. Banknoty austry a?kie 
161:70. — Krótki Wiedeń 161:65. — Banknoty ros. 
17875. — 5%, Listy zast. Polskie 53 50. — 4%, 
Listy Likw. Polskie 48:90, — Akcye kolei Karcl2 
Ludwika 83:50.— Akcye austr. kredytowe 450 50. 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Anłoni Kłobukowski. 
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Pociągi na kolejąch żelaznych. 
(Od dnia 20 pażdziernika 1887.) 


Odchodzą z Krakowa: 


Do Lwowa: osobowy pospieszny mieszany 
Kraków odjazd 10:46 rano 9:26 wieczór 1057 wieczór 
Lwów przyjazd 9:07 wiecz. 5:80 rano 11:15 rano 


Do Tarnowa, Rzeszowa i Lwowa lokalny: 

Tarnów przyjazd 8:51 rano 
Kraków odjazd 6'12 rano | Rzeszów „. 1207 po poł. 
Lwów 7 6:46 wieczór 
+... J Kraków odjazd 11:15 przed połudn. 

Do Wieliczki: d Wieliczka przyjazd 11:59 A A 
Do Wiednia: kuryerskie: 6:55 rano i 9'37 wieczór; 080- 
bowe: 5.37 rano, 9'20 przed poł, 3 po poł. i 6:30 wiecz. 
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NAKŁĄDEM KSIĘGARNI, SKŁADU 
I WYPOŻYCZALNI NUT MUŁYCZN 
ORAZ EKSPEDYCYI PISM PERYOD. 


Mały Świałek 


S. M. Krzyżanowskiego illlustrowane pismo dla dzieci i młodzieży, 


w Krakowie 
wyszły 
Sierosławski Józef. „Zbiór Kolęd *, 
ułożony do śpiewu lub na sam fortepian, 
zawiera: 1) Medrcy świata monarchowie. 

2) Lulajże Jezuniu. 3) A wczora z wieczora. 

4) Zagrzmiała, runęła. 5) Wśród nocnej ciszy. 

6) Nienojęte dary. 7) Przybieżeli do Betleem* 

8) Radujcie się bracia mili. 9) Cztery lata za- 

wsze pasał. 10) W żłobie leży. 11) Anioł pa- 

sterzom mówił. 12) Gdy się Chrystus rodzi. 

13) Pasterze bieżeli. 14) Bóg się rodzi. 15 

Cztery lata zawszem pasał. 16) Pasterze po 

spieszają. 17) Christus natus est. 18) Dnia je- 

dnego o północy. 19) Pan z nieba i z łona. 

20) Ach ubogi żłobie. 21) Hej w dzień naro- 

dzenia. 22) Jakaż to gwiazda. 28) Dzisiaj w 

Betleem. 24) Pójdźmy wszyscy do stajenki. 

25) Witajże witaj, ach narodzony. 26 Naro- 

dził się w stajni. 27) Słyszą z nieba muzyke. 

28) Pasterze mili coście widzieli. 29) Bóg się 

z Panny narodził, 

Cena złr. 1:20, z przesyłką złr. 1:35. 
Ostrowski Jan. „Tajemnice“ walce 1 zł. 
Wroński Adam. „Z Wystawy krakow- 
skiej“ walce złr. 1. 
„Hucułeczka*, polka 
2 , , 
40 cent. 

„Grajże grajku graj“ 
mazury 60 cent. 

„W Parku krakow 
ż skim* mazury 60 ct. 
Zerownicki E. „Sny młodości“ walce, 


1 złr. (2773-1-5) 


Studenci 


z porządnych rodzin, znajdą u dystyngowanej 
rodziny stancyę i jaknajlepsze utrzymanie po 
przystępnych cenach. Ulica Zwierzyniecka 
pod Nr. 6, II. piętro na prawo. (2754) 


Mieszkanie 


składajace się z 4 pokoi, salonu, przedpokoju 
kuchni, piwnicy i strychu przy ulicy . Batorego 
. L. 10, I. piętro, jest każdego czasu do wynającia. 

Bliższa wiadomość u właścicielki przy ulicy 
św. Sebastyana pod L. 78 na dole. (2753-1-3 


Korzystny interes!!! 


Większa kamieniea w Krakowie, 
w śródmieściu w zdrowem- i ładnem 
miejscu położona , jest do sprzedania 
lub do zamiany na wieś pod korzy- 
stnemi warunkami. 

Pośrednictwo wyłączone. Wiadomość 
u p. Izydora Heumanna w Krakowie, 
Rynek Nr. 18, I. piętro, pomiędzy 
godz. 1—3 w południe. (2519-5-5) 


2 » 
9 « 


3) » 


Towarzystwo Zaliczkowe 


w Limanowy 
z 1300 członków złożone, z nieograni- 
czoną poręką sądownie zaprotokółow.. 
od 8 lat przyjmuje na książeczki osz- 
czędności wkładki, jednorazowo 3000 
złr. nieprzechodzące i te jednostajnie 
G°, oprocentowuje, wypłaca zaś na 
każde zażądanie do wysokości złr. 20 


- za wypowiedzeniem 3-dniow. do „ 100 
» » 10- » » 200 
» » 20- » » n 400 

AE » 30- 3 » » 600 
a $ GO oe a a LADA 
» ą 90- » » » 3000 


Służy jednak prawo Dyrekcyi skró- 
cić każdy termin wypłaty na żądanie 
strony. [2638-4-6] 
i Dyrekcya. 


ic i i zimowe, koszyk 5 
Piękne winogrona kilo opłatnie z 2 
złr. 50 e. przesyła (2125-3 6) 

Stefan MKliment w Weinerm 
pod Preszburgiem w Węgrzech. 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


używane i nowe, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko $. Berger w Wiedniu. Gra- 


ben, BMriiunerstrasse 10. [2682-70 | 
Katalogi darmo i opłatnie. 
Patent [2681-77-] 


L. Strakosch & J. Bohner. 

i magle do bielizn 
poleca 
Aleks. Hierzog, 
w Wiedniu, Graben, 
Braunerstrasse. 6. 
Katalogi darmo i opłatnie. 


a 6 


Bardzo wielki wybór klejnotów z prawdzi- 

. wych czeskich granatów — tudzież 

klejnoty srebrne, ze słoniowej kości, bursz- 
tynu, dżetu i fantazyjne, poleca 

c. k. nadwor. dom towarów galanteryjnych 


„zur Stadt Paris 
w Pradze, Zellnergasse Nr. 15. 


Wielkie jllustrowane cenniki w niemieckim 
lub czeskim języku, rozsyłamy kupującym 


u nas osobom darmo i opłatnie. (2646 2-5)! ammm 


Czcionkami Drukarni „Czasu, 


wychodzi 3 razy na miesiąc 
we Lwowie. [2739-3-5] 


Prenumerata roczna 4 złr., z przesyłką złr. 4:60 

> kwartalna l „ s» > „ (15 
Prenumeratę nadsyłać należy do Administracyi 
„Małego Światełka*, Lwów, ulica Grodzickich 8. 


~aman 


Dziełko Czesława Czyńskiego. 


Język międzynarodowy dla handlu, przemysłu 
i komunikacyi (Volapiik) opuścił już prasę w 3 
częściach: Gramatyka (2 wyd.) Owiczenia, słow- 
niczek w 3 językach. Do nabycia we wszystkich 
księgarniach, lub za przesyłka pocztowa u wy: 
dawcy w Podgórzu (Galicya). Cena całego dzieł- 
ka 60 cent., z przesyłką 65 cent. — Zamówienia 
[2738-38-12] 


zwrotną pocztą, 


ET O M 


MAE” WIELKI WYBÓR "ZBĘ 


pierników 


ozdobnych tak zwanych Mikołajków, 


we fabryce pierników KM. Moleckiego 


przy ulicy Brackiej pod Nr. 5 w Kra- 


kowie, istniejący od przeszło 30 lat. 
(2665 5-7) 


Na ś. Mikołaja i na Gwiazdkę! 
Dla dzieci 


największy i najłańszy wybór 


lalek kostiumowych 


według wzorów etnograficznych, 
wielki wybór drukowanych deseni, 
W FABRYCE LALEK 


Eweliny Zabawskiej 


w Krakowie przy ulicy Jagiellońskiej 
i Szewskiej pod Nr. T. (2037-2-3) 


PAOKZZOICEAOCE KTO Z WZI CARO, 


Ostrygi z Ostendy 


otrzymuje ciagle świeże 
HANDEL „POD ANIOŁKAMI* 
Jana Miki 
w Krakowie, (2644-3-6) 
w Rynku, róg ulicy Brackiej, 


| Dr. Michał Kaufmann 


(powróciwszy z Marienbadu leczy jak w latach 
zeszłych: choroby stawów, mięśni i nerwów 
(nerwobole, kureze, porażenia). jakoteż atonią ki 
szek i otyłość zapomocą mięsienia (Massage), 
według metody Mezgera w Amsterdamie. 
Mieszka przy ul. Grodzkiej pod L. 32, w do- 
mu Wgo Kaczmarskiego i przyjmuje od godziny 
2ej do 4ej po południu. (2385-24-40) 


MATERYE 
na aparata kościelne 


oraz wszelkie w zakres ten wchodzące 
przybory, jak: tuwalnie, stuły, słupy do 
ornatów i kap, galony, frendzle, kutasy 
it. p. — polecamy w gatunkach dobrych 
i trwałych, wytrzymujących rzetelną 
konkurencyę. ż 

Gotowe aparata wykończamy najdokła.- 
dniej według przepisanych wzorów szybko 
we własnej pracowni. (2501 6-6) 


WPorebski & Zimier 
w Krakowie, Rynek gł. Nr. 7. 


400 hercyńskich kanarków 


bardzo pięknych śpiewaków, jest do sprze- 
dania w hotelu Polskim. (2746-2-3) 


BOLE ŻOŁADKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przew użycie 


"ELIXIRU GREZA : 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


LJ LJ 
| Ching, Koke, Pepsinę, itp. 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyśt- 
kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 
P. GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyère, PARIS 
We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
w Krakowie, w aptekach : pp. Redyka, Wisz- 
riewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego. 


[2618-38-| 


Impotencyę, 


osłabienie męskie; 


wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą według świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oleczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby maciey, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bo kra- 
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 
wielu zakładzie 


D- Miaritimańnna 


speelalisty wedle dyplomu z r. 1870 ezłonka 
wibdeńskiego lekarsk. wydziału 


w Wiedniu, l., Lobkowitzplatz Nr. I. 

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy- 
skretnie. Honoraryum mierne.  (2279-202-) 


| DOWICĄCE K. Fiderkiewicz, —_w ZBARAZU I. 


COFA 


CZAŚ z Czwartku 1 Grudnia 1887. 


a Im Album wspaniałe 
lejnoty Mi asta Krakowa. wielkości 40/50 ctmtr. 

w ozdobn. okładkach, 
zawierające 24 widoków w chromolitografiach, przedstawiających 

najwspanialsze i najpiękniejsze 
ZABYTKI I PAMIATKI KRAKOWA 
podług oryginalnych akwarel 
JUL. KOSSAKA i ST. TONDOSA, 

z tekstem historycznym o 24 arkuszach prof. Dr. Wł. Łuszczkiewicza, 
oraz przedmową prof. Dr. Mar. Sokołowskiego, wyszło nakładem firmy 
Kutrzeba i Murczynski w Krakowie. e 


Znakomite to dzieło, wypracowane przez pierwszorzędne siły artystyczne 
naszego kraju i wykonane w największym europejskim zakładzie artystycznym, 
polecamy gorąco Szanownej Publiczności. [2751-1-12] 


Pudełka do wyboru (20 c.) 

| Soenneckena piór 
do pisania we 

wszyst. handlach 


WUznane jako najlepsze. 


2691-1-7] 


Odznaczone w Diis- 
seldorfie, w Frank- 
furcie n. M., Gracu, 
materyał. pisemn. =), Madrycie, Amster- 
fCennik bezpłat. ”_ damie i Antwerpii. 
Główny skład w WIEDNIU: A.”A. HOELBL, I., Seilerstiitte Nr. 2. 


Do obrazowego przedstawienia świętych tajemnic, 
jakie Kościół katolicki świeci w Wielkim tygodniu, należy 
uiezaprzeczenie także grób święty. Ż tego powodu 
mam zaszczyt zwrócić uwagę na wyrabiane przezemnie 
groby święte, które są bardzo dobre, tanie, trwałe, 
łatwe do ustawienia i przechowania, szczególniej zaś na 
grób święty mający 245 cent. wysokości a 142 cent. sze- 
rokości, kompletny w 2 skrzynkach. 

. Na łaskawe zapytania przesyłam opłatnie ryciny, 
opisy i cenniki. (2745-1-5) 


Edward Zbitek 


w Ołomuńcu (na Morawach) 
fabrykant przeźroczej mozaiki szklannej grobów 
świętych. 

Fabryka jest w Neustift pod Ołomuńcem. 
EZENESTEREEIEKEA 


Wag” Polecenia godne podarunki guiazdkowe 


JAN KLEIN 
vea e FABRYKA HARMONIJ I HARMONIJEK 


wył. uorz. 


Wien, VIF., MMariahilferStr. 86, 


filia w Budapeszcie, Tabakgasse 10. 
Ææ Odznaczona złotemi i srebrnemi medalami. %6 


Poleca najlepsze instrumenta z bardzo dubremi szkołami do 
samonauki. z dodatkiem przeszło 1200 najalubieńszych ka- 
wałków muzycznych na jedno-, dwu- i trzyrzędowe harmo- 
nijki, nasternie chromatycznie strojone i fortepianowe 
harmonijki, melofony, harmonijki fletowe, 
harmonie. melodyony do kręcenia, rajlepsze grajki 
stalowe, szkatułki do kręcenia, pozytywki, 
gwizdki melodyjne itd. FĘ$” Harmonie 5 okt. 
jednorzędowe. 3 rejestra 35 złr.. 5 okt. dwu- 
rzędowe, 3 rejestra 100 ztr., z 2, 3, 4, 5 gra- 
mi rozmaite wedle cennika. 
Bardzo znaczny wybór arystonów, melofonów. 
` olbrzymich arystonów, symfonionów i mano- 
panów dobrze uregulowanych, z tarczami nutowemi po 
- a najtańszych cenach. (2771 1-3) 
Nowość! Patent. harmonijki z okrągłemi tarczami nutowemi jak aryston, cena 12 złr., wraz 
z*6 nutami. Zarazem zwracam uwagę na najnowszy przyrząd zwany automat fortepianowy czyli 
grający na fortepianie. Szczegóły w cenniku. ~ Reparacye w tym fachu wykonywa bardzo 
szybko i jak najlepiej. Hllustrowane cenniki na żądanie darmo. 
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| CAWLEY & HENRY, jedyni fsbrykanot w. PA 


Zo 
dr. 


pr: 
1 


„ LUDWIG 
ehemii przy 


ardzo zalecana 


dr. E 
PeT du Brovet 
(1893-11-) 


Najlepszą 
BIBUŁKĄ ma PAPIEROSY 


wyrobu francuskiego i 
Firmy CAWLEY & HENRY w PARYŻU, 17, rue Bérangor |; 


_ Przed naśladowaalem ostrzega sip I 
RZE 


LE HOUBLON| 


TA BIBUŁKA jest b. 
atunku, 
kodliwyeh zdrowiu, 


Piolla proszki Seldlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pndeł- 
ka wydrukowany jest orzeł i firma 
A. Molla. 
Trwały i pewny skutek tych pro- 
A szków w najuporczywszych cier- 
)/$3 pieniach żołądka i trze- 
Y] wów brzusznych , kurczach 
żołądka, zafegmieniu, zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
ca. w cierpieniach wątroby, za» 
stojach krwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych. zapewnił od wielu 
OSTRZEZENKIE. lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


MaG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "ZEE 


Cena zapieczetowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 

członków i sparaliżowań, ‘bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze- 

niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. WWewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej *słabości, 
wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cnt. 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest Z 
RES" w podpis i znak ochronny Molla. 
QLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp. 
w Bergen (w Norwegii). 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniąch piersiowych i płuc, prze- 
ciw skrofutom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 


wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (2628 71-) 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 


Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. 


parami Hierro Jh zc ZE PŚ ZZA ZOZ Z EZ ZZOZ 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., Siedlecki apt., 

M. Jawornieki kup., 53t. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt.,— 
w GURAHUMORA E. Botezat apt.. — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt., — w KO- 
ŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SACZU 
W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jaķubowski apt, — w NOWYM TARGU C. Laur., — 
w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg,—w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PRZE- 
MYŚLANACH E. Baranowski apt., — w PODGÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. 
Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAWOWIE 
A. Amirowicz apt., A. Beill apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewiez apt., — w TARNOWIE W. 
Miildner i Spółka, H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Th. Scharff, Stan. Pawłowski apt., — w WA- 
Śiissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch apt. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


E ENRERE 199 AIGIKÓNŁ Bree IEKO Ne Za a 7 A> 
SEA R: GER AT P> 


Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach e. k. austr. kolei państwowy 


EneSeSHDESESEDESESEZSESEDESESEDESESESII 


JAW IHNATOWICZ 


we LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20, 
w CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki odszczególnione 7ma medalami zą. 
sługi i ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


JJ (LEJ) 


Ta 


Brillantina 


jest najlepszym środkiem do pieknego ułożenia i konserwowania 
brody i bokobrodów. — Flakon 50 ent. 


| lane SSS 


PORPORA 


Olejek taninowy, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 50 e. 

EEEE EE EEN RZ TZ Z TZ PE A Ad l Fay 
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na 
trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 złr. 


NIGRETINA 


O O EC rrFTfKK 
Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr. 
ty 


Bandolina 
POMAD A B ALZ AMICZN A do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct. 


pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach do przytrzy- 
mywania włosów po 25 i 50 ot. 


przywraca włosom siwym lub wypłowiałym natu- 


Pomada orzechowa ralny kolor. Słoik 1 złr. (1818 26-) 
EJF5SFOEGE5PGF5ESESESESAESESESESCSEDESESE 


Wiedeń — „Hôtel Metropole<| 


Ringstraase, Franz-Josofs-Qual. 


BF Wielki pierwszorzędny hotel. TĘ 


800 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajgy 
(także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacy 
ramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy n» dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycią 
zniżone ceny. 12265 86-92) L. SPEISER, dyrektor. 


AN HOUTEN S$ CACAO 


jest uznany jako NAJLEPSZY 
i w używaniu NAJTANSZY. 


Do nabycia w aptekach, składach aptecznych, 
handlach łakoci i kolonialnych, oraz cukierniach, 
w puszkach blaszanych po 1/2, 14 i 1/8 kilo netto 
zawartości. [2669-96-04 


apaspa; 


sesesesese 


Miejsca sprzedaży; w Krakowie u Stanisł. Feintucha w Rynku gł. Nr. 6 — 
J. F. Fischera, handel papieru i korzenny — M. Nawornickiego w Rynku | 
Nr. 44 — Fana Janigi — Ed. Kdriiutlera, skład materyał. apteczn. — Fr. Le: 
nerta, handel korzenny i materyał. — Józefa Wrauczynńskiego, aptekarz. — 
J. Wentzla w Rynku głów. Nr. 16/19. — W Rzeszowie J. Scheitter & Comp, 


TE 47 -letnia sława! "SBĘ 

Q 9 © t | 
Syrup wapienno-żelazisty 
w z podfosforanu wapna 

wyrabiany przez aptekarza Hierbabnego w Wiedniu. 

Ten przez długie lata przez lekarzy wypróbowany środek leczniczy do- 
daje apetytu, podnosi wskutek swej zawartości fosforu. zelaza i wapna 
bardzo silnie tworzenie się krwi, budowę kości, u chorych na płuca 
| rozwalnia śluz, również kaszel, usuwa drażnienie kaszlu, osłabiające 
poty, znużenie, podnosi ogólną czynność żywotną z powszechnym przy- 


bytkiem sił i tworzy w pierwszych początkach gruźlicy zwapnienie gru- 
zełków, jest dlatego szczególniej polecenia godnym wszystkim 


cierpiącym na płuca 


we wszelkich cierpieniach płuc, gruźlicy (suchotach płuc) szczególniej 
w pierwsz. początkach, w ostrym i rozwlekłym mieżycie płuc, wszekim 
kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zafiegmieniu, następnie wszystkim 


zołzowatym, cierpiącym na blednicę, niedokrewnym, rachitycznym 
i rekonwalescentom! 


Cena 1 flaszki 1 złr. 25 c., pocztą 20 e. więcej za opakowanie. Potówek niema. 
Eo każdej flaszki musi być dotączoną broszura Bra Schweizera. 


Uznania. Wielmożny Jul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu. 


Dziękuję Panu bardzo zá Pański uznany syrup wapienno-żelazisty, 
gdyż tenże wyleczył mnie zupełnie z chrypki i nieżytu płuc, na 
który długo cierpiałem, a żadne lekarstwa niepomagały. Proszę 
przysłać za zaliczką 1 flaszkę Pańskiego środka gośćcowego Neu- 
roxylin dla mojej żony cierpiącej na uszy. 

Kleinhorn p. Pirawarth 27 czerwca 1887. Andrzej Vock, gospodarz. 

Ponieważ Pański środek leczniczy syrup wapienno -żelazisty bar: 
dzo dobrze skutkuje, przeto proszę o przysłanie 5 flaszek za za 
liczką pocztową. (2610 2-7) 

Gross-Sonntag (dol. Styrya) 1 lipca 1887. Antoni Eberl, nauczyciel. 


©strzeżenie! Ostrzegam przed licznemi pod jednakową lub podobna nazwą 

znachodzącemi się naśladowaniami mojego syropu wapienno - żelazistego 
ponieważ złożone zzupełnie innych składników, są wcale niewypróbo”: 
wane i nie dają żadnych dobrych skutków mojego przez licznych lekarzy 
wypróbowanego oryginalnego wyrobu. prosze zatem zawsze żądać wyraźnie 
„syropu wapienno-żelazistego Herbabnegoć i na to uważać, że powyż* 
szy urzędownie protokółowany znak ochronny znajduje się na każdej 
fiaszce, również dołączona jest broszura Wra Schweitzera. Nie trzeba 
się zatem dać omamić ani tańszą ceną ani innym powodem do zaku- 
pna naśladowanń. 


Centralne miejsce rozsyłkowe dla prowineyj: 


w Wiedniu, ameka „zur Ra:mherzizkeitć* 
JUL. HERBABNY, Neubau, Fiaiserstrassse 33 i 75. 

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk apt.; we LWOWIE Z Ruc- 
ker apt. „pod srebr Orłem“, P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt. i H Blumenfeld aptek., 
A. Sklepiński. J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, A Fuchs i R Keler; 
w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt ; w BRODACH M. Ra- 
der; w CZERNIOWCACH Golichowski avt., Dr. J Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA 
F. Fritsch: w DROHORYCZU J. Aichmiiller, L. Dobrzvriecki; w GURAHUMORA E. Bo- 
tezat; w HQRODENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L Grzymała, Wisło- 
cki; w JAŚLE R. Palch: w KIMPOLUNG F. Fritech; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, © 
Stenzel; w KOPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawli- 
kowski; w MILÓWCE M Qnirini: w PODWOŁOCZYSKACH D Schneider; w PRZEMY- 
ŚLU A. Mańkowski; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w RADYMNIE M. Świechow- 
ski; w RADOWCACH p. Rossigno. A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SĄDOWEJ 
WISZNI N. Włodzimirski; w SAMBORZE J. Aleksiawicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; 
w SUCZAWTE E. Liszka, J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w STO- 
ROŻYŃCU H. Fiillenbaum; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jawrogiewicz, w WILĄMOWI- 
CACH F. Schneider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻOŁKWI A, Dadlec, apt. 

mae 


TAEL O AC A A ET SOP BA CAE NAC ARIS | 
C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIAGZROZKŁADU JAZWJ| 


ważnego od 15 października 1887 r. 


Odjazd z Krakowa-Podgórza Przyjazd do Krakowa-Podgórze hy | 
6'12 rano z Krakowa, 8'28 rano z Podgórza| 912 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suo 

do Skawiny, Oświęcima, Zywca, Nowego | 10:48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcimiy 3 

Sącza, Jek 6:05 wieczór w Podgórzu, 7:35 wieczór W 
4:34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, kowie z Nowego Sącza, Suchy. Żywo od 
7:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są | 7:03 wieczór w Podgórzu 7:35 w Krak o10-108) 
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czą, święcima. 
` odjazd z Tarnowa Przyjazd do Tarnowa 
5'15 rano do Zagórza, Orłowa, Żywca, 11:10 przedpołudniem z Żywca, Zagórza, 
2:58 popołudniu do Zagórza, Żywca. 10:33 wieczór z Zywca, Orłowa, Zagórza. 


DE WSR WE PSAP OCENO OCENE O. RNA l i 
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


